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L·eninizm to sztandar narodów 
pokOj walczqcych wolno·ść • 

I o 
Uroczysta akademia w Warszawie 

rocznice smierci W „ I. Leni:p.a 
ł 

' . 

WARSZAWA (PAP) - Śnieżnej białości popiersie Lenina 1111 tle 
cze1wieni robotniczych sztandarów widniało nad 1>rezydiurn uroczystej aka­
demii, która odbyła lllę dnia 20 hm. w sali Rady Państwa w przeilclzień 
27 roeznicy śmierci genialnego wodza Rewolucji Proletariackiej. Na aka­
demię preybył Pre;.;ydent RP, przewodniczący KC Polskiej Zjeduocwncj 

'Pi>rtii Robotniczej - Bolesław Bierut. 
' .J W prezydium uroczystej akademii, której przewadniiczył pre1nii>r Jó· 

zef Cyrankiewfoz, zasiedli członkowie Biura Politycmego KC PZPR: Ja­
kub Berman, Franmszek Jóźwiak-Witold, Edward Oclmh, Roman Zam­
browski, Marszałek Sejmu - Władysław K<>walski, Marszałek Konstm1ti· 
IWliiossowski, jeden z najstarszych chiałaczy rewolncyjnycl1 Franciszek 
Fiedler, minister Spraw ~agranicznych Zygmm1t l\fo'd1.clewski, wiccmar­
ezałek Sejmu Wacław Barcikowski, przedstawiciele organizacji 'l])ołPcznycl1 
i inni. 

w· prezydium zajął równie:i: miejsce amba&ador ZSRR Wiktor Lebic­
diCl'lv. 

Na akademię przybyli członkowie Rady Paiistwa, Rządu, Sejmu, przed­
~tawfoiele stronnictw politycznych, organizacji społecznych i młothiei<1-
wych, przódownicy pnicy, przeclstawiciele świata naukl, kllltury i sztuki. 

Obecni byli równi~ pr-zedstawlcrele placówek dypfomatycznycb państi• 
zaprzyjr.źnionyełi. • . „ 

Po odegraniu hymnu narodowego i hymnu • 2:_w1ązku R'lldueckiieg-0 
ur~Czybtą ąkademię zagaił premier Józef Cyrank1e,~1cz. . • 

Gdy premier wita Prezydenta R~ ,B~lesława BieJ:?ta uczes.tru~y nk_a: 
demi.i., stofoc, długotrwałymi o~b.1'am1 (]aa. wyra! SWOJ.!D„ UCll.U?1;0!"'. Zuo\i __ 
.rmr.legają się gorące Clklaski, gdy premier ft'm."f CYi'miFiew1cz w:ita am'l)iSi:" 
dora ZSRR WUkt<>ra J.ebiediewa. . . . , . . 

Członęk Bima Polityezneg<> K<: PZPR F~Ciszek , Jo.zw1~k-~1~ 
wygłosił obszerny referat, 1..-tó11ego obe~ wysluclilłl! \~ ~~ę~ s~up1!'111u: 

Gilv Franciszek Jóźwi.nk-~itold kone:ty przemowuime l wznosi ohzyk 
na c~'c przywódcy I1.arodu pol&kiego, przewodniczącego PZPR, Prezydenta 
BO'les1irwa Bieruta. ~ją się gorące, długo ni.enlllk:nące oklaski._ •• 
Pooomńe ·wyhuclur potężna owacja, gdy mówClł wznosi okrzy_lt na c:resc 

woilza i nnuczyl'.iela całej postępowej ludzkości, wielkiego przyjaciela nti­
rodn polskiego -· Józefa Stalina. 

Rewulucy:inym hymnem proletariatu „'Miłdzynarodówką" zak-0ńczono 
częśc oficjalną ur~zystoścl. 

~astępnie odbyła się częSc artyaiyemt. 

Przemówienie Premier<J Cyrankiewicza 

swoje WYZWOienie narodowe, o spra- Jesteśmy narodem, który przestał 
wiedliwość społeczną. być prledmiotem międzynaro1fo-

Marksizm - leninizm jest busolą wych przetargów i intryg, a stał si~ 
międ.zynarodowej klasy robotniczej. czynnym, twóroz~·m Potlmiotem we 

Naród polski, który rz.arówno v,1 da wspólnym obozie pokoju i t><>Stępu. 
lek•iej, historycznej, jak i ni.edaw- Do zamiel'Zchłej pneszłości należą 
nej przedwTześniowej przeszto;ci do da.wne czasy. ltied:v przewrQt11e, a.n 
świadczył tyle niesrz:ccie~ć z winy ma typolskie intrygi w~tykańskie mo­
gnackich i szlacheckich spr:i2daw- gJy paraliżowa(, roŻwó.i naszego na­
ce.yków. a później z winy i~h ob- rodu, lub mogły go <:ofać. 
szairniczo - kapitalistycznych sana- Do pr1;cs7fogci 11ale-l:ą c.zasy - kic­
cyjnych następców oddany na pas- dy byli<imy obi~Idem ke>lonta111e,j c-1'8 
twę- faszystowskiego imperializmu 1>loatacji za.granic:r.ncgo ka,yiiału, 
- naród polski szczególnie mocno hamowani i krepowani w :ozwoju. 
dostr:rega wielkość epoki Lenina i Do przes:r.ło.~ri nalefa czasy, kiPdy 
Stalina, bo w tej dopiero epoce zro byliśmy sami, bez pnyja-0iół, bea; 
dzić się mogła i zrodziła się jrgo prawil7iwycl1 sojuszników, l1eż per-
wolność. I spektyw. 

Polska I<lasa robotnicza - .;;woją Budując nowe soeja.Uswczne ży<lie 
walką, - kierując się naukami J,e- łączymy się d~ś z Wie.lomiliooowy­
nina i Stalina - otworzyła Pl'2l'd mi masami ludowYmi eałego świata, 
narodehl polsJ..-im no-wy ekres d:l~e- którym drogę walki rozświetla idea 
j6w. i na.11ka Lenina. 

Partia i Lenin 
htiźnięia - bracia 

k-ogo ha'l·dzirej 
matka - hist-0ria ceni f 

Mów-i~y - Leni:n, 
a w d-0myśłe -

PARTIA, 
mówimy - partia; 

a w . domyśle-LENIN. 

(W. Mai akowski) 

-łłieSmiłłfłet·na .nauka Llnina .~ .stalina:„ 
I • ' ' • J ło • ._ f I • •'\' ' 

wskazuje nam drog~ do zwyeitistwa socj.-,lł~niQ 
) . 

Przemówienie członka Bilłra P&li·tye-z-n~o · KC :PZPR, --- · 
tow. Fr. Jóźwiaka na u-roczystej a.kadem)ii ;w · Warszawie 

I • 

T@warzysze, obYWatele! 

Mija 27 lat od chwili, gdy ~gasło 
wielkie serce Włodzimierm Iljicm 
·Lenina - geniusz.a Rewolucji, czło-

skie ujął w swoJe ręce 1 wielki in-żY- skawiczrcym okresie_ Irle. ~yłko ~le­
jaciel i wsp~k r..eńlina - rzyć rimy wojny; al.e .i rozbu_q0wać 
tow. SbHn. ' prrzemysł, rolnictwo, kopałnictwo, 

Tawal'ZYsze i obywatele! 
Leninowska rooa;nica. jest dzisiaj 

sprawą nie tylko rewolucy;;iieJ kla­
sy robotniczej, nie tylko partii ko­
munistycmyeb i robotniczych. Le· 
ninowska rocznica jest dzisiaj spra­
wą wszystkich lum wierzących w 
i;wycięstwo pokoju I postępu, jest 
sprawą .wszystkich lud7Ji i na.rodów, 
walczących o swoje narodowe i spo 
łeczne wyzwolenie. 

1 które wczorad jeszcze dławione sto• wieka, który zapOaAątkował nową 
pą imperialistycznego żołdaka lub erę ludzkosci - erę tzWYOięskfaj Re­
jego rodzimego sługusa w rodzaju1 woluaji Socjalistycraae,j. 

jest wieczne, 7.e można rozbijać 
twierche kapitalizmu i na miejsce 
wyzysku, głodu, upodlenia i nędzy, 
budować radosny świat pracy, do· 
brobytu i szczęścia. Lenin wuńecił 
tym w sereacb robotników i chłopów 
całego świata - nad'l!ieje na wyzwo 
lenie. Toteż imię Lenina. jest tak 
blislcie i drogie . masom pracującym 
i wyzyskiwanym calegó ś~ata. 

P-Od kierownąctwem StaLi.Iµl masy .MPwiąc o gigantycznym r6zwoju i 
pracujące Zwiąaku Radz:ieckliego do roobudowie ·gospoda:rl<i Z.~ązk4• Ra 
prowa<i®ly do zwycięstwa dzieło 1e .~eokiego, tow. Jóźwli.ak - Witold 
ninowskie - zbudowanie soojaUznm 'stwJerdza, że ' slowa wY-Pów.ied~iane 
w ZSRR, odparły ata:ki zewnętrZ- , przez •Len;in~ na HI u,jeźdrzlie Kóms0-
ny-0h i wewnętramych wrogów, zmiaz molu w 1920 r.. że:' · 

Leninizm to szta.ndar DM'oclów, 

Czang Kai-szeka dziś wysoko, po· Mówiąc o Leninie myślimy 1.aw­
nad całym światem, wstrząsając po sze o wiellWn teoretyku markSiz­
sadami imperialistyCfZDego świata, mu, nauczycielu i w!Mhu Rewolucji 
niosą ZWYcillSM sztandar własnej su Paźd7liernikowej, twórey parlili no­
werenności i solida.mGŚCi z innymi, wego typu, partii bolszewickiiej; 
dławionymi jeszcze przez imperia.- o Leninie, symbolu mi~flYDarodo 
lizm narodami. I wed solidarności prolet.a.dack<iej, bo-

Leninizm daje niezachwianą pew jol\-niku o wolność narodów, pnyja. 
ność zwyci~wa clla wszystkich lu· cielu Polski; 
dów. Jlltóre ehcą walczyć i walczą o o Leninie. - człowieku wielkiego. 

1:1erca ł dobl'OOi, uosobieni.u prostoty 

<lżyły potęźitą maehillę wj)jenną im- „pokolenie, które . l>i~ <>becnie 
perializmu hitlerowskiego i dziś 15 lat zo})Q()zy społeczeństwo ko· 

Dzieł o Lenina zwycięsko budują komunizin. munistyczne li samo • b~zie · je bu 
UJ~ ął w swe ręce stalin rorz:wti>jając idee lenm'.ow-· dowalo".' 

- sktle nakreślil glig,anityczuy plan so-· ziściły się. . 
genialny Stalin cjaUstyal'l?lego upttemysłowie'nia Dla l«'a!jów EU1:opy ·i Atijd, \9y2wo 

Lenni riozwinął myśli Marksa i En ZW!i.ązku Radllli.edcieg0. , . . I~ ~ ~ku "i . me,w<;>li k~~itali­
,ft. d ... ·t t 1 ~ft ... tu , Dla budoWilliotwa społec.zenstwa stycrmeJ, giga.ntycme budtlwmctwo ge .... a o ;yn. a urze pro e..-r~a • o „ „..... . k . b ..... w zguu J"est 'WJ"e"··- --orem. ·• • • · • • · socJa ........ yce;nego • Oillecrzne y!lv' n.n JA<Uu „„ stratepi 1 tektyce, o imperializnne ·1 1 el . il . d bn . ód • Narady Zwi;łzku Radzieckiego 

Czechosłowacki Kongres Pokoju 
Pradze 

i sksomrulści, wodzu ubóstwianym 
pm.ez DIMY ros~ie i proletal'iat 
świata. 

Lenin ło nie tylko wódz rosyj• 
sklieb ims pracujących, nie tylko 
w6drL Wielkiej Rewolucjj Paździer­
nikowe<j, Lenin - to wódz między­
naTodowego proletariatu. 

państw.ie, o rewolucji proletariac- k Pk~~ rs 0~'11'.1e ro etJ gosp lłl'ł- kontynuując swą twórczą pracę, ~ 
kłej i partii. Nie było takiego za.,vad ' i .""Wal'O~~a S~~ ory zesfo o Wlllorem i przyl:ładem db , ws:eyst­
nienia, którego_ by ~ nie rorz- ~eJlngostpeori · .k 1 kty. ~pracoji w:aoln, ·g~ kich lud'Zi miłujących pokóJ. 
strzygnął i nte za;nalizowal. Jego ma ą • ę o. e w.izac r lC , 
dzieła to encykl<>pedia. rewoluc& pro twa, .k·torą pod Jego klero~cłwem . Lenin i Stalfu 

rozpoczął swe obrady w 
PRAGA (PAP) - W dniu 20 bm. 

·ozpoczęły się w Pradze obrady l 
Czechosłowackiego Kongresu Obroń· 
ców Pokoju. 
Cała prasa czechosłowacka. zamie 

szcza w związku z tym obszeme a.i-· 
tykuły, w ld;órych stwierdza, iź Kon 
gres stanie się wielką manifestacją 
pokojową całego narodu czechosłowa 
ckiego. 

Prezydent Republiki - Klement 
Gottwald p1·zesłał Kongresowi pismo, „ 

\V h.-tórym podkreśla, iż Czech<>słowa· 
cja zdecydowanie walczy o utrwale­
nie pokoju na świecie. 

Do Pragi przybyli liczni goście 
zagraniczni, którzy wezmą u-O.ział w 
obradaeh Kongresu. W skład delega. 
cji polskiej wchodzą.: czł<>nek świa· 
towej Rady Pokoju i generalny se· 
kretarz Zwiazku Literatów Polskich 

-Jerzy Putrament oraz sekretarz 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko­
ju - ·Henryk Malinowaki. 

Związek Radziecki popiera w OllZ 
pokojowq propozycję rzqdu chińskiego 

NOWY JORK (PAP) - Na posie 
dzeniu Komisji Politycznej w dniu 
17 bm. w dalszym ciągu rozpatrywa­
no skargę amecykańską przeciwko 
Chinom Ludowym o rzekoma inter· 
wencję w Korei 

Po ogłoszeniu przez pl'zewodniczą 
~ego Komisji tekstu telegraficznej 
odpowiedzi rządu Chińskiej Republi· 
ki Ludowej z dnia 17 stycznia, za­
brał głos przedstawiciel USA Austin, 
który usiłował o-ska1·żyć rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej o rzekomą 
niechęć podjęcia krok6w \V celu za· 
kończenia działań wojennych w Ko· 
t·ei. P1'zemówienie Austina zawierało 
obelgi i g·roźby pod adresem carod11 

chińskiego oraz gwałtowne ataki 
przeciwko ZSRR. 

Austin oświadczył, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych wzywa ONZ do „nie· 
zwłocznej i szybkiej" aikcji oraz do· 
maga się uchwalenia rezolucj·i, po· 
tępiającej Chiny. 

Kr6tkie oświadczenie złożył przed 
stawiciel Związku Radzieckiego -
Carapkin, któi;y podkreślił, że dele· 
gacja ZSRR w całej pełni popiera 
propozycję rządu Chińskiej Repub1i· 
li Ludowej jako propozycję, zmierza 
jącą. do możliwie jak najszybszego 
pokojowego ui·egulowania kwestii ko 
reańskiej oraz wszystkich problemów, 
związanych z Chińską Republiką Lu­
dową i Dalekim Wschodem. 

letariacl<iej, jej taktyld i strategii, zr~lizo~ł!' ~a bolszemcka. ~e • I · ·ełe· 
to doskonałe połączenie rewolucyj- 0:i:-1a ~Jia~ycz;iego ua;mze~ys~?wu.e wie cy przy1a~1 
nej teorii z cod'Zienną. pra·ktyką ży- n~a ltl'alJU 1 teo:rw. kol~kityWJrlaQj~ irol naJ'odu polskiego 
eia i wałki. Lenin u<'!LYł: n~ctwa - oro k~eme .węgielne Ie­

Imię Lenina di·ogie jest 
masom pracującym 

świata ' 

„Bez rewolucyjnej teorii nie· 
możliwy jest ruch rewolucyjny„. 
Rolę pmodującego bojownika. mo 
że odegrać jedynie partia. kiero-

Wielkie życie Lenina - to nie- wana przez przodującą teori~"-
przerwa.ne pa.smo ofia!l'Bej walki o Toteż Len:in poow.ięoał wiele uwa-
wyzwolenie ludu. o oba.lenie prze- gi, sił :i pracy, by pru.'tię bolszewdcką 
mocy i WYGZysku, to wielki wkład uzbrodć w xewolucydną teorię. Stąd 
teoretyC'MIY w r-0zwlnięcie marksiz- bezlitosna i nieubłagana wa.tka. ja. 
mu, to wielki wkład w dzieło nauki ką Lenin wydał „korzeniu się przed 
o strategii i iaktyce rewolucyjnej, żywiołowością", wskazując, że pro-
o parlii, o imperializmie, o :państw.ie, wadzi to do negowania. Toli klasy 
o budownictwie sooja.li'lmu. robotni~j i do wleczenia się w o-

Lenin - jak m6wi tow. Stalin - gonie mas. 
piastowa i WYChmvywał przez 25 Lenin, twórCll'.o rozwijając mark­
lał panię bolszewicką i ·wychował s.izm na podstawie głębokiej anali­
Ją na najsihuejszą partię na ~wie- ey ekonomicznej i polit y{:qJUej od­
cie. Na partię, która z-wycięsko od- krył prawo ntlerównomiemego roz­
parła zewnętl'Zną interwencję woju kapitalizmu w okresie im.perta 
~,ństw buriuaizyjnycb i zbrojne !izmu i nakreślił teorie mO'lliwości 
bandy rodzimej kontrrewolucji, zwycięstwa. socjalizmu w jednym 
wspieranej przez imperialistów za- kraju, Tow. Stalin l'OIZWinął i pogłę 
graniomych, na partię, która zwy- bił teorię leninowską, obronił ją 
cięsko pokonała wszystkie trudności przed atakami zdradców i kapi>tulan 
lat porewolucyjnych, która zbud'owa tów, troC'k:istów .i buch:minowców, 
ła w Związku Radzieckim socjalizm, którrzy chcieli przeSl.lilrodzić budow­
a dziś prowatbi na.rody r.adzieekie niotwu socja1<i!Zllnu. Lendno.w;;ko -
do komunizmu. . stalinowska perspektywa budownic-

Na. tym przede wszystkim polega twa socjal:i!mnu stała się wielkim ce­
wielkość Lenina, że wykuał ciemię lem, który ZTodził niespotykaną do 
żonym masom oałeg-o świata w prak tychczas w dziejach energię mas pra 
tyce, że ~eja na wy,zwolellie z cujących. 
jarzma niewoli obszarników i kapi- Jest n3"zym szczęściem, szczęściem 
ta.listów nie jest płono-, że pan~ najszerszych mas pracujących całc­
nie kapitalistów i obsl:amikciw nie go świata. że wielkie dzieło leninow 

nmowsko - sf.almowsltie10 progra­
mu budownictwa sOC1ia-lizmu. 
Związek Radziecki, krocząc leni­

nowskim szlakiem pod ·kierownic­
twem Stalina, stał się wielkim so-
cjalistycznym DlOOM'stwem. . 

Jaik stal, zahartowała się w ognin 
walki przyjaźń nowych socjaliStym; 
nych narodów radziechleh, wyrośli 
nowi ludaie, kłórzy me 'ZlloZDali ani 
ucisku, ani wyzysku. Powstała no­
wa socjalistyczna kaltui'a, której do 
robek stał się szczytowym osiągnię­
ciem całego dotychczasowego roz­
woju kulturalnego ludzkości. 

ZW!iązek :Rachiecki w eięzltiej wal­
ce z hitleryzmem, z ciemnymi siła­
mi fagzyzmu, zagraiźa.jącymi istnie­
niu l11dzkości, udowodnił praktycz­
nie ludom świafa ~ZC>ść gospoda!' 
czą, mili:t>arną i mol'alną ustroju so­
cjalistycznego nad ka.pita.Jistycznym. 

Z wią1.1ek Radziecki 
zwycięsko buduje 

komunizm ' 

!Dalej mówca preypom.ina, że Le· 
nili osobiście pnyjacielską radą i 
krytyką pomagał polskiemu· rewo­
lucyjnemu ruchowi robotniczemu, 
wskazując właściwą drogę w walce 
o Wyzwolenie narodowe i epołecz­
ne, Lenin bacznie śledził, walkę re­
wolucyjną polskich mas praen.ią­
cych w . la.łach 1905-tych i w latach 
przed pierwszą wojną_ świa.tową. 
Rcwolućji, kierowane.i przez l..e· 

nina i staolina zawdzięcza na.ród poi 
$i odzyska.nie niepodległości w ro­
ku 1918. 

Z iimieniem Stalina nńerooerrwal­
nie FJW!iąiza!I).Y jest rllWl'Otny punkt w 
bistor.ii naszego narodu - powsta­
nie Polski Ludowej I budownlci'wo 
socjalizmu w naszym kraju. 

Z i.mieniem Stalina - konłynua­
tora wielkiego dzieła Lenina -
związany jest zwrotny punkt w hi· 
storii na.szego narodu - 'powstanit' 
na zachodnich granicach naszeg(l 
kraju - demokratyczneJ, pokój mi· 
łują<iej, Republiki Niemieckiej, Pow 
stanie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej jest jeszcze jednylll bist11 

W okresie wJe~ wo(jny o,iczyf.- ryomiym przykładem stwierdza$ą· 
nianej Zwiąrzek Radziecki dźwigając cym, jak partia bolszewicka, Jak 
na swych barkll(Jb cały ciężar wal- Związek Radziecki realizuje lenino"' 
ki z faszyzmem hitlerowskim, po- ską naukę o internacJona.Wmie, o 
niósł wielkie ofiary łudzicie i mate- prawie narodów do samookreślf'Jlia. 
l'lialne, Tylko nM"ód socja1istyczny, I Armia. Radzieeka, wyzwaLa.ją~ naro 
kierowany przez nieśmiertelną par- dy radzieckie 2 ja.'"ema okupacji ru-
tię Lenina i Staa.ma, mógł w tak bły (Dalszy atąa na str. 2) 

• 
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Dokofic:zenie przem6'wienia w 27 rocznicę zgonu Lenina 

Biura p l't KC PZPR t , F J, , . k Uroczyste obchody w Zw. Radzieckim członka 
~lerowsk.iej, rorz.bijając' zbrodi11iczą 
machinę :frusrzystowską Hitleria, uto­
rowaia również drogę do wyzwole­
nia narodu niemieckiego, tworząc 
warunki dla jego pokojowego i de;o 
mokraty<l'LJlego rozwoju. I to wfaś­
nie spraWliło, 7.e zachodni nasz są­
siad po raz pierwszy w historii -
to sojusz.mik i pmyJa.clel ~ walce o 
socjalizm, o pol(ój, w walce o szczę· 
iście naszych narodów. 

O I ycznego ow. r. ozwia a 1 kra.łach demokracji ludowej 
jennych, ! głęboko humanistyczna swych szeregach 500 milionowy na· soojallzmu jest niezwycięł.ona. - kie 
miłość dx> ludzi pracy, których żvciu ród chiński, na.rody kraJów demokra. ruje nią how.iem Sta.Un. Masy pracujące całego świata wolucyjną działa<lność wielkiego 
i istnieniu grorzi „dmiki zwierz ·ka- cjl ludowej, miliony prostych ludzi obcbGdzą uroczyście 27 ro~- wodza proletariatu. 

Doświadczenia budownictwa se>­
cjalistycznego w ZSRR są dła nas 
niewyczeripaną skarbnicą, ~ któ­
rej da.ięki braterskied pomocy 
Zw:iązku Ra<lrz;ieckiego d. osobl.ście 
towrurrzyszia Stalina korzystamy. 
Mów:iąc dalej o wielkich gospodał' 

mych osiągnięciach Polski Ludo­
wej tow. Jóźwiak - W:Ltold stwier­
dza: 

„Wszystkie te sukcesy, jakie osią­
gamy na odcinku przemysłu, gospo­
darkii rolnej, kultury, budownictwa 
- płyną z jednego źródła: natchnie 
nie w naszej pracy i walce, siłę i 
w:iairę w zwycięstwo naszej spra.wy 
czerpaliśmy, czerpiemy i zawsze o-zer 
pać będ7liemy z nauk Lenina i Sta­
lina, z przykładu i wskaQń partii 
Lenina i Stalina. z braterskdej Po· 
mocy kraJu Lenina i Stalina. 

Włodzimierz Lenin 
działał na ziemi polskiej 

pitalirl.mu" uzbraja.ją dziś masy pra. na całym świecie _ ten potężny Naród polski, w bratnim sojuszu nicę zgonu Lenina. Szczególnie uro-
cnjące na calym świecie do walid 0 obóz silniejszy jest od garstki pod- ze Związkiem Radzieckim, wolnymi czyście ~bchod•!ł ten dżień narody 
pokój J>neciwko amerykańskim im- żeicaczy wojennych i dlatego plany krajami . demokracji ludowej i Nie Związku Radz:ieokieA:o. <Jhlńsklej 
perlałistycrmym podzegaczom wojen imperialistów amerykański.eh za.koń mieoką Republiką Demokratyczną Republiki Ludowej i krajów demo· 
nym. Leninizm jest 4hiś sztandarem czy6 się mus~ nieuchronną klęską. buduje nowe. jasne, socjalistyczne kr-c.ii ludowej, którym nłeśmicr· 
-1•-= 0 ~•· • • In -- d-'-- życie. Ciemne siły imperializmu chćą telne idee Lenina przyświecaj"" w 
.,. ... na i'VAOJ, O WO Q!C DBł'O uw. Z geniaffią przenikliwością i dale- ... 

przeszkodzić nam w naszej walce o walce o lepszą przysdość. 

Imperialistów czeka 
nieuchronna klęska 

kowzrocmością pisał Lenin o nie- szczęście mas pracujących, o radosne Na<rody wszystkich republik 
uchronnym krachu polityki imperia jutl'O naszych dzieci. Odp0wiadamy Związku Radzieckiego obchodzą 
lizmu anglo-amerykai'lskiego. na te knowania bohaterskim wyści- dnfa 21 stycznia 27 rocw.ice zgonu 

„Widzimy jak Anglia. i Ameryka, giem pracy, 7.aeleśnieniem sojuszu te t?enialnego wodza mas pracujących 
kraje, kt.óre miały większą. od innych Zw:iądd.em Radzieckim, ze&J>Ołeniem całego świata - Lenina. w MO· 
możliwośó pozostanla. republika.mi de mas pra.cują.cycb wokół naszej partii, SKWIE, w stolicach republik związ 
mokra.tyC'IDyim - tak samo dziko, wokół wielkich idei Lenina. i Stali- kowych t autonomicznych, w mia· 
szaleńC?lO za.galopowały się, jak Niem na. stach 1 wsiach kołchCYl()WVch odby­
cy w swoim crasie i dla.tego ta.k sa.- Tow. JóŹWiak-Wit-0ld kończy swe wają sle urocZYste akademie ża· 
mo szybko, a mote szybciej nawet, przemówienie, cytując słowa Stalina: łobne, na których wygłasrz.ane' są 
zbllźają się ku finałowi, do którego „Zach<rwajcie Lenina. w pamięd, referaty pośwli><'Ol"P zyciu ' d:zrlałal-
tak skutecznie doszedł imperializm k h j i t ,„ . . d · I L ności Lenina, d-..,ze. któr" prze-niemieckl. oc a ce go, s u .... uJcle zie a e- ., •"""' .., 

nina, naszego na.uezyciela, naszego szedł naród t'adi!leckł pod przewo-
Z począ.tku rozpęczniał nieprawdo wodza. Walczcie przeciw wrogom dem Stalina od śmierci Lenina. 

p0dobni.e na trzy czwute Europy, roz· wewnętrznYm i zewnętrmyin i 
tył się, a p0tem natychmiast pękł, po zwycięża.jcie jak Lenin. 
Zflstawiają.ci straszliwy odór. Impe· 
ria.li7Jn amerykański i angielski same Budµjcte nowe iycie, nowy byt, 
siebie pogrzebią, jeśli rozpi:ta.ią tl\ką nową kulturę - :tak Lenin". 
a.wanturę, która je dopl'C)wadzł du 
kraeltu, jeśli pn;eki!ztałcą swe woj­
ska w ciemiężców i żandarmów kra­
jów Europy". 

Będziemy zwyciężać 
jak uczył nas Lenin 

Zach11wamy Lenina w pamięci, stu 
diować będziemy dzieła. jego. Nie 
usta.niemy w walce o szczęście na­
szego narodu. Zbudujemy w Polsce 
socjalizm, wywalczymy na. świecie 
pokój. 
Będziemy zwyciężać jak uczył nas 

Lenin. 

Rumunia 
Masy pracujące Rumunii uroczy­

ście obchodzą 27 rocznice śm1erct 
wielkiego twórcy partil bolszewic­
kiej i państwa radrnlecltiego _. Wło 
dzimiena L'mina . , We wszystkich 
miastach odbywają się zebrania i 
akadem!e poświęcone życiu I dzia­
łalnośct Lenina. 

Albania 

Bułgaria 
Specjalne komitety powołane na 

zebraniach przedstawicieli ludności 
pracującej zorgarurzowały w Buł­
garii obchody „Dni Leninowskich". 
Prasa bułgarska zamiesZ'CZ.13 ob­
szerne artykuły poświeoone założy­
cielowi partii bolszewickiej i pierw 
s;,ego na świecie państwa socjali­
stycznego - Leninowi 

Węgry 
W 27 rocrznice zgonu Lenń!la od­

była się w Budapeszcie w Opeme 
Państwowej urocrzysta akademia ża­
łobna poświęcona pamięci wielkie­
go wodża mas pracującyC'b świata. 

Od chwHi wyzwolenia Węgier, 
dzieła Lenina uka7,ały !clę w języku 
węgierskim w łącrmym nakładzie 

2.000.000 e&1L. 

Chiny 
Masy pracująte Republiki Lud~ 

wej uroczyście obchodzą. 27 rocznicę 
zgonu wielkiego wodza proleta1·iatu, 
nauczyciela mas pracujących całego 
świata - Lenina. ' 

W Pekinie odbyła się u~oczysta. 
akademia żałobna zorgamzowana 

Polska. Zjednoczona Partia Robot­
nicza. zdołała sprostać swym zada­
niom dzięki temu, że wierna Jest 
zasadom leninowskim, że pomna 
nauk Stalina. potrafiła ro7.gromić od 
chylenie prawicowo - nacjonalisty­
czne, że opada. się na granitowy-eh 
zasadach marksizmu - leninizmu, 
że potrafiła w prakty«l wypełnić ro 
lę rewolucyjnej awangardy mas pra 
cująeych, że potrafiła. rz;rozumieć i 
wyciągnąć wnioski z tej prawdy, iż 
ustrój demokracji ludowej - to for 
ma dyktatury proletariatu. 

Ob~ współczesnego świata lm­
pe:nialilstycznego w całej pełni po­
twierdrl.a lenń.nowsko - stal:in.owska 
anal!irzę .i.mperi.a!mmu. Pogłębiający 
się Powszechny kryeys systemu ka­
pitalistycz"!lego znajduje swój wy-
11.'ilZ w chaosie gospodaTcz.ym, rosną­
cej nędzy li be:Drobociu w krajach 
kapitailii:stycznych. Próbując znaleźć 
wyjście z nieroow.iąmlnych sprv.ecz 
ności gospoda".l"Cf?ych - imperiaUści 
amerykańscy wkroczyli na hitletow 
ską ścieżkę rea.llzacjj szaleńc?:ej idei 
panowania nad światem. Imperia­
li7m amerykańsk!i b.Q.ttalnie i cyni­
cmie próbUJje Po®Ol'Ządkować sobie 
n11:rody Europy, traktuóąc je jako 
mięso annaitinie dla przyS1Złej woj­
ny, próbuje namucić św.i.atu obła­
kańcrz:y wyścig lllbrojeń. Amerykaii­
scy C2ołoWli mężoWl!e stanu otwarcie 
nawołują do „wojny prewencyjned" 
piv..eciwlro ZSRR li krajom demokra­
cji ludowe\}., w Korei !imperd.aldzm 
amerykański ohwrcie wkroceył ha 
dirogę agresji przeciwko miłującym 
wolność ludom św.i.a.ta. 

Nie ulega wątpliwości, że tylkll 'Niech żyje i zwycięża. leninizm. 
tak - jak J.>Owiedział Lenin - :ie Niech żYje przywó!lca. narodu pol­
tylko absolutnym krachem skończyć skiega, przew9dniczą.cy naszej Par­
się musi awantul'nictwo imperializ· tli - 1ow. Bolesław Bierut. 

Jak podaje Albańska Ai:encja Te przez TQwaTzystwo Przyjaźni Chiń· 
legraticzna, nall.'ód albański obchodrz.i ski> - Radzieckiej. 

Ale wojna w Korei potwierdzlla, ze do przeli'Llośoi należą, juz C2llSy, 
irdY imperializm mó«ł bezkarnie 
mordowali i gnębić na&'ody koloniał 
ne. Walka narodów kolonii, a w 
szC"Leg61no&cI zwycięstwo w walce 
narodu chińsklego, którego cchotni­
cy bronią dziś W'l'lllZ z narodem ko­
reańskim be-zpieczepstwa g.ra.nic swej 
wła.."Dej ojczyzny, w~ują na io, 
że nastliJPił za.sadni~y zwrot w dzie 
Jach walki ludów kolonii. Ziścily się 
słowa Lenina, który w ostatniej 
swojej pracy przedśmiertnej pisał: 

mu amerykańsk.ieg0. I Niech żyje wódz i nauC2yciel ca-
Spra.wa pokoju i socjalizmu jest I łej postępowej ludzkości - wielki 

niezwyciężona - nieśmiertelne si!; bo pi;i;yjaciel narodu polskiego nasz u­
wiem idee Lenina. Sprawa pokoju i kochany Stalin. 

uroczyście rocznice ?:gonu Lenin?. W fabrykach i zakładach pl'Zemy­
W miastach i wsiach odbyły się słowych odbywaj~ się akademię, na 
akademie poświęcone pamięci Le-1 których wygłaszane są i·eferaty o 
runa. W wielu miastach uruchomia- Leninie i wielkim kcmtyuuatol'Ze je­
no wystawy obrazujące życie i re- go dzieła - Stalinie. 

Naród polski otoczył niezmie1·nie 
troskliwą opieką pamięć o Leninie, 
l te wSzYstkie historyczne miejsca 
'Ziemi polskiej, gdzie żył i działał 
Lenin. 

Karzaca reka spr~wiedliwości 
Wzruszającym praej<aiwem tego, jak 

b.aTdzo bliskie są naszym masom 
pracującym postacie Lelliina. i Sta­
lina, jak towaa:zyszą one nam w co­
d?Jiennej walce, będąc n'81tchnieniem 
i wzoTem milionów - są VJYiPOwie­
rum zwiedza:jących muzeum Lenina 
w Poroninie, chłopów, robotników i 
młod~eży polskilej. „Aby uczcić pa­
mięć Lenina - ipi.m.e w księdze pa­
miątkowej grupa młodzieży polskiej 
- postanawiamy jesZC!ie bard'Lie~ 
wzmóc naszą pracę, aby WYrosnąe 
na przyszłych bmlownł<"Jych Polski 
Socjalistycznej". Oto wypowiedź ro 
botnika: „Wzruszenie i radość na­
pełnia serca nasze, że Włudzimierz 
Lenin działał na. ziemi naszej, a owq 
ce jego działania są, u nas widocz-

,,Rezultat walki w ostatecz­
nym wyniku, -.leży od tego, że 
Rosja, Chiny, Indie itp. stanowią 
ogromną WliększoSć ludzkości. • 

I właśnie ta większość ludzlto­
ś~ z niezwykłą. szybkością. weią„ 
ga się w ostlttnlch latach do wa.I 
l<i o swe wyzwoleni~. tak, że w 
tym z:naczeniu nie może bYć cie­
nia. wątpliwości, jaki będzie osta 
teczny wyrak walki światowej". 

dosięgnie sprawców i inspiratorów koszmarnej zbrodni 
Prokurator żqda najwyższego wymioru kary dla winnych dzieciobójs~wa 

ne'~. 

oto mna w·ypowiedź: „Lenin u­
czy nas nie tylko mtłoścł do ludzl, 
lecz także tego, w jaki sposób ich 
życiu ulżyć i uczynić je pięknieJ­
szym i szczęśliwszym". 

W chwili obecnej tocza się zacię­
te Tozgrywki i tau:gi w obo2ie impe­
rialistycznym mlę<ky dyktującym 
:impeTdalizmem amerykaiis.kim, a 1,1-

zależn.ionymi krajami marshallow­
skimL 

Wzrastają SJ)1'!7-eczności w obozie 
państw mairshaillowskl~p. 

Nie Z&Pominamy jednak miażdżą­
cej leninow~klej chai,akterystyki ko 
smopolitycz.nego kapitału: „Sojusz 
imperla0listów wszyst~ch krajów -­
pisał Lenin - soaull!Z naitura·lny i nie 
ucllronny dla kapitału, który nie zna 
ojai~y. doWiódł na poqstaw:!e w.ie 
lu ważnych epizodów historii, że 
kapitał ponad iqteresy e>Jczyzny, na 
rodn 1 czegokolwiek innego stawia 
obronę swego wła!mego soJusiu -
sojuszu Jtapita.lłst6w wszystkfoh Jtra• 
jów pneclwko m~otn 11>rA-0ującym". 
Hantebną rolę agentów sprzedają­

cych swą .wła'Sną ojczye_nę obcemu 
limpeTializmow.i. odgrywają, pniywód 
cy prawicowej socjail - demokracja 
- zbankni~owana agentura iinl>Cirla 
lłzmu w ruohu robotuicreym, 

Z wdelkfm patrdotyci11ym ruchem 
obrony zarro".ionej suwerenności I 
wolności narodów Eut-opy, ruch 
walkl o pokój zlał się w jeclen potęż 
ny JlUrt. 

Partia bolszewicka 
zapoczątkowała 

wyzwolenie ludzkości 
Między Związkiem Radzdecklm a 

krajami denmkracji ludowej 71a'Pa­
nował nowy, nlierz:nany dotychcza$ 
w h:lsto<r.ii tyip stosunków międzyna­
rodowych. Braterskie stosunki przy 
;Jaźni krajów demokrae,il ludowej ze 
Związkiem Radzieckim orat: pomoc 
okazywana prRz Związek Ra.dziec• 
ki kraJ:óm demokracji · służą sPra• 
wie umocnienft .wolności ł. niepodle 
cłości tych kraJ6w, 111rawie !eh roz 
woju rospodarczego ł knltura.lnego. 
wzmacniają ich wpływ i autorytet Potężny obóz pokoju 
na arenie mię~a-.-ocJoweJ. jest silni e1· szy od gars·tki 
Czyż pmyjaźń ł braterstwo mię~ d 

dzy narodami krajów demokracji po żegaczy wojennyc_h 

KRAKÓW (PAP). - Dnia 20 bm„ w 
czwartym dniu procesu cz{onków 
dywersyjno·terrorystycznej bandy 
morderców z Vlolbromia, po zamknie 
ciu przewodu sądowe1'o, zabrał głos 
oslcarżvdel publiczny, którego prze 
mówienie podajemy poniżej w skró­
cie: 

Wysold Sądzlel 
Widmo ponureJ zł>rodn!, zbrodn~ 

dzieciobójstwa zawisło nad ławą, o­
skarżonych. Ten proces wstrząsnął 
całym naszym społeczeństwem. 

W 11ktach sprawy ?:najduj11> się peł­
ne straszliwej grozy fotografie, Nad 
wyl<opa;1ymi zwlokami Waldka sloi 
tr.zech mło1lyrh chłopców: Kn}ifll, 
Barczyk i Rogalski. 

Slraszny to był dzień, gdy wydar­
to ziemi tajemnicę limierd 14-letnie· 
go Waldemara Grabińskiego. Ale 
stokroć straszliwsza i pełniejsza gro· 
ey była pewna. noc grudniowa. 1949 r., 
gdy trzet koledzy prowadzili Waldka 
11a śmierć. 

Jak do11zło do teroł „ 
N11 t.irenie Wolb1ońl.ia w 1948 r. A­

damus wraz z innymi buduje na ba­
zie dawnego AK i sukcesorów jej nie­
sławnego przedłużenia ROAK nową 
organizację - armię podziemną -
AP. Adamus werbuje do bandy in'· 
uych. 

Tak wstępują do organizacji osk. 
Podsiadło Tadeusz, Barczyk Stani· 
sław, Łupka Zdzisław, Piwowarski 
Wactaw, Ragalski Edmund, Krężel 
Czesław i jeszcze kilku innych.._ 
W11p6łd:dalała z nimi Grabińska Ma­
l'la. udzielał porad ideologicznych 1 
praktycznych w 11pr11wie werbunku i 
zabójstw - ks. Gadomski, patronuje 
Im - ks. Ob1>rskl. 

ludowej .i rwirodami Zwią*u Radz.ie Ruch w obronie p0k0Ju stał si• 
ki go "''ie pA"-„'erdza~ą „a" 1·eszcze "' Ks. Gadomski w zeznaniach swych, 

c e •• v~w"' i „. ,.. największym ruchem wsp61cir.esue.t 
najwięk~j prawdy naszego okre~ epoki, Drugi światowy Kon'""es P<>· złożonych J)'rzed sądem, daŁ właścl· 

->-:e·o·w tego ze· jest on epek"' •· W" ocen" oblicza klasowego ta1· ,,or-
su '-""" J - • ... koJu w Warsza.wie zadokumentował " ... 
L •-- i Stalina epok<> wolnos<m· ł ganizacji", stwlerdzaJ·ąc, iż słuiyłe 

en....... • „ Jak potężny jest t&n ruch, zadoku-
preyjaźni socjalistycznych narodów, mentował, że miUony ludzi na kuli ona obronie interesów resztek klas 
epoltą zwycięstwa socJa.Uzmu. ziemskiej rotowych jest czynnie wal posiadajj\cych, poprzez mordy, ra-

Cói: może temu nowemu rosnące- czyć 0 pokój. bunld t napady terroryl!tyczne, 
mu światu twórcze.i pracy przechv- Strajki, demonstracje i masowe Nie chciałbym rzatrzynwwać f;ię na 
stawić stary, ginący świlait imperia- protesty, ktl)re towapiyi;zą inspektoi· sr.czegółowym opisie wszystkich zbro 
lizmu, głodu, nędzy, bez.roboc!a ~ skiej podróży pana Ęisenhowera po dni. popełnionych przez oskarżonych. 
wojny. , . • . IJ- zmarshallfaowanej Europie świadczą Opowiadali nam o nich szczegółowo 

RozWOJ wyd!ii'Zen .m1!ldzy~arod 0 antywojennych, patriotycmych na sami osll'tlr7.eni i przesłuchani prZEIZ 

wych. po . drugiiej WOJnie. ŚWlatoweJ. strojach tnas ludowych 1',rancjj 1 sąd świadkowie. Wspomnę tylko, że 
potwier~ł .w oołej pełni lenh1ow• Włoch, Danii i Holandii. Podróż pa- banda Adamusa dokonała szeregu ną. 
llką uiahzę UD(llerJia.Jhmu jako 0$tat- na Eisenhowei-u, odbywająca ale w padów rabunkowych na sklepy sp61-
n!eg? etapu ka.p1talłzmu, et1"PU gnl- rytm llłów: „Wracaj do domu". „Nie tlzielcze i pa!1stwowe. 
c1a 1 r4nkładu. ka.pit~limi~. będziemy dla was mięsem armatnim" Syn o&k. Grabiń-skiej. 14·letni Wat-

Z cał~ ~m1ętno~cią 1 7m'l!WOśC?I~ - winna stać sie Poważnym ostrze- demar, widzi jak do jego'1llatki scho· 
rewolu.c1omsty, ktorego nienniwiśl; żeniem dla imperialistów arnerykafl dzą się uzbrojeni ludzie. Dziecko nie 
do imperiiali2mu wyrastała z ;:orą- skich. ' rozumie jeszcze, w jakim znalazło slQ 
cego umiłowania mt~donów pro~tych W planach lmperlal!stów amery- nirbezpiecrnt'lst,~ie z chwilą, gdy po, 
wyzy'f!k:iwanych ludz.i pracy na ca- kańskich szczególna. rolę odgrywa i;ladto tQ tajemnicę, W kłótni wvpn· 
lym świecie, biczował Lenin _lmp_e- plan odrod:r.en1n Imperializmu i mil! plal ~ię przed bandy tami. Naraził 
riallzm, wałcz'c w . szr.~i?Jnosel tar;vzmu niemieckiego I japot'1sklego. 11ię 1blrom. 
pn.eciwko woJnom ImPer1il'ł111t;vr.-z- Amel.'ykpńscy lmperinllści tworzą już Oąk, Podsiadło, którego Waldek tak 
nym, · neohitlerowski\ armie w Niemczech 1 b"ł d · d i 

Lenin weywał maty pracuJs,-0e do Zachodnich i w Japonii. Na czele u i , iłJe rozkaz zamor owa.n a go, 
walki pr.iecłwko wojnom impedall- tych armii stawiają zbrodniarzy 1 Po ltbacji, zakropionej wódką, Pod­
•tyoznym, przeciwko 1n1Jącem11 u; degeneratów, oprawców z Oliwlęcimla siadło wręcza Krężel owi i Barczykowi 
trllJowd, w którym tkW!lą; J'orzenle i l'rebl1nki, specjalistów od §łnierclo pistolety. Rogalskiemu poleca ~!ąć 

wojen. Lenin uważał za cpokow~ noŚl;lych bakterii i samurajów Hiro- latarkę. Krężel pod płaszcz chowa 
zasłucę ros;vjlłkiej klas:v robotnlczoo bito. Przy pomocy Watykanu rozpe łopatę. Sam zaś Podsiadło ukrYV{ll 
t Padii bolszewioldeJ to, że zapo- tuj(:l sii: antypolską hecę rewizjonl- sie w drufJlm pokoju i nadsłuchule 
czątkowała ona wyzwolenie ludzko· stycmą w Niemcr..ech zachodnich, jak podchmielone zbiry namawiąją 
iot od wojen bnperla.listyci/l11ycil t Próby odl:>udowy hltlety;m')U w Nlein Waldka, żeby poszedł do p. Tadka 
wyzy•ku kapiW,Ustyczneiro. crzech, h!sterycu.nc olmt.yld ame1'yłcań Podsiadły, jak 14-letni chłopiec ni· 
Gemałna leninowaka air.aliza im- sltich pod:i;egac:zy wojennych, nie i em z oprawcami wychodzi na o•tat 

perialimlu i źródeł wojen imperia~ świadczą b;rna;tmnlej o d.ch sile. nią w swym życiu wędró.,rtkę. 
tlstycznych, paląca nlenawJść do Ob61 JH>ko$u, 1'4ednoci"OnJ wokół I Pr:toc!em id~ Waldek i Kręil'l, ~a 
imperti.allistyomych pQÓ!iiegacz.Y. wo- ZWł'1JkU Jtądzłccikle,o, ą!(11pla.f~>' w nimł Buci.:yik 1 RogalsJd. Droga dQ 

domu Podsiadły daleka, ale wkrótce ka.ry - ks. Gadomski, uczeń, ks. 
Krężel oświadczył: Dokąd będziemy Oborskiego, wychowanek biskupa 
si~ ciągnąć? - wytjąga pistolet, llll· Ka-0zmarlra - sam nauczyciel religii. 
ciska Sp1J.Sl, pistolet nie odpala. Bar Dziwna to jest plebania - a.zyl i 
czyk oddaje dwa strzały - po faszv- źródło natchnienia dla band. 
stowsku - w tył głowy. Waldek od Na plebanię tę do ks. Oborskiego 
wraca się - Stasiu, co robisz! - i pa przybywają Adamus i Łupka, by 
d::i. 1 pada trzeci strzał. Waldek nie prosić o odprawienie mszy na inten 
żyje. Kopią rów, zdzierają buty, wy. cję ujętego pn;ez władze bez:pleczeń 
ciągają. z kieszeni 200 zł„ za.kopuią siwa. bandytr Miszczyka. Ks. Obor 
lrup11 ... i by dopełnić miary rą.kła- ski intencji nie przyjml.lj~, ale tyl 
mania i świętokradztwa, mordercy ko dlatego, że nie ma zaufania do 
modlą się nad grobem swej oilary. kolegi Łupki - Adamusa. 

Oprawcy wracają do miasta. Broń Trzeba udzielić ślubu bez zapowie 
oddają Podsiadle i rozchod1ą się do dzi ukrywającemu się bandycie i 
domów, A u Podsiadły - libacja, łącznt;;7.ce bandy, Tym rav;erq ks. 0-
Pije Podsiadło, Łupka, Pabian• i na boraki przvjmuje Łupk~ wraz z na 
wp6ł obłąkana ma~ka. A Waltlek Ie. rzeczonymi i poucr.a, jakie dokumen 
oiy jlci w ziemi. Tam właśnie „zabez. ty trzeba przynieść do ślubu. 
pleczył" go Lupka, „zabezpieczyła" ,Na plebanię przychodzi czc:sto Łup 
go banda, tam „ukrył". go ks. Obor• ka do ks. Oborskieso. Opowiada 
sld. mu, że jest członkiem nielegalnej 

A przecież na niego czekało życie. 01·ganizacji, prosi o p_ouczenie, czy 
Przecież stał przed nim otworem celowa jest działalność nielegalnych 
świat cały. Stały przed Waldkiem organlzac,ii, czy celowy jest do n~ch 
budo_wane przez nas wspaniałe szko werbunek i jak należy rozumieć pią 
ły, czekały na Waldka piękne, mą te przykazanie - kogo banqa może, 
dre książki, czekały na Waldka war a kogo nie powinna zabijać. Ks. Ga 
sztaty pracy. Naszej młodzieży nie domaki w dłurlch t za.wlłych WYWO 
grozi już ani głód, ani bezrobocie, dach teologicznych p0uc:za Łupkę, 
bo mlllony rąk dźwigają Polskę ze że wolno zabJjać, byle tylko deey­
zni!łzczeń wojennych, otwiernją zja taka. zapadła po tt'Zeiwym uamy­
dzlesl\tki tysięcy warsztatów i szkół. ile, bez uboC111Ylłh wzrlf:dów. 

Jelit w Wolbromlu plebania. Ks, Gadomski obJ!łł kapelanię ban 
gospodarz:v tam ks. dziekan Oborski dy. Dał Jej glejt t na.tchnienle do 
- dr. filozom i t.e4łlogii, wykładow I mordu. Ks. Gadomski opowiada osk. 
ca. etyki katolickiej, pomaga. mu wi Łupee, ie przechowuje broń palną, 

wymienia. ilość, kaliber I stawia. ją 
bandue do dyspozycji. 

Na. plebanię przychodzi osk. Bar 
czyk, uczeń 9 klasy. Bandyta z „AP" 
chce zamordować nauczycielkę, gro 
zł mu bowiem ni~anie matury. 
Ks. OadoJ11ski tym razem, ja.ko „pe 
da.gog"' uważa, że wysta.rczy chło­
stą. 

Częstym gościem na plebanii ~est 
meliniarka bandy „AP!', wspóluczest • 
nlczka napadów na spółdzielnię -
Marta Grabińska, matka członka 
organizacji, Wacława i zamordowane 
go Waldemara. 

W grudniu 1949 roku na plebanii 
oskarżony Łupka odbył naradę z 
ks. Oborskim w sprawie Waldemat'a 
Grabińskiego. Ks. Oborski zoriento 
wal się od razu, że Łupka jest człon 
kiem tajnej organizacji, wysłuchał 

historii o tym, jalrn organizacji pod­
ziemnej grozi dekonspiracja ze stro 
ny niesfornego „młodego łobuziaka" 
Waldka. Łupka mówił o działalnoś­
ci organizacji, o r oli Marii Grabiń 
sJ{iej w tej organizacji, o projekcie 
ilikwidowania Waldka przez bandę 
za zacdą matki, mówił o zamiarze po 
brania od niej zgody pisemne.i na 
zapójstwo. Są to fa.kty bezsporne. 

(Dokończenie przemówlenia pro­
kuratora i ostaitnie słowo oskado­
nych podamy w jutrzejmym nume­
rze „Głosu Rob~iCtZego"}. 

Współzawpdnictw10 w oszczędzaniu węgla 
rozszerzyć na wszystkie zakłady przemysłowe w kraju 

Narada łódzkich palaczy kotłowych 
W dniu wczorajszym w sali zw. strzewa, wezwał palaczy koUowych 

Znw. Włókniarzy odbyła. ~ię n11rada ZPB im. Marchlewskiego do między 
palaczy kotłowych z terenu Łodzi i zakładowego współzawodnictwa osz­
wojewóditwa. zorganizowana przez czędno1kiowego. Palacz tow. Dykty1i 
Okręgową Rade Związków Zawodo- ski z Elektrowni Łódzkiej wezwał 
wych. do wsp6łza1vodnictwa załogę palaczy 

W naradzie udział wzieli sekretarz Elektl'Owni Nowej. Podobne zobowi;i 
Komitetu Łódzkiego PZPR, tow. Ma zania. podjęło je~zcze kilka załói ko­
rian Kuliński, kierownik Wydziału tłowych. 
Ek<momicznego KŁ PZPR, tow. Frain Podsumowania dyskus ji dokonał 
kow~ki, kierownik Wydziału Ekono· przewodniczący ORZZ, tow. Sum.e· 
rnloonego KW l>Z'PR, tow. Dubilaa, rowski. 
pri:ewodniczący ORZZ, tow. Sumc- Na zakończenie narady palacze z 
rowskl, kierownik Wydziału Ekono· e~tuzjazmem przyjęli tekst apelu do 
micznego ORZZ, tow. Szałkowski palaczy całego kraju,. w którym czy­
or117. wielu palaczy z łódzkich za· tamy m. in.: 
kłndó.w pracy i z teren111 wojewódz-

1
. My, zebrani na naradzie ORZZ 

twa, palacze przemy$wi z Łodzi i wo· 
Referat nR t emat znaczenin i upow i je,,;łdztwa po zapoznaniu się z do 

szechnienia ruchu w11póh:aworlnictwa tychczaROwymi wynikami współ:i:a-
oszcr.ędnościowego w spalaniu węgla wodnictwa w oazczędnościOWYJU 
wygłosił tow. Sznlkowski. spalaniu w~gln, zainicjowanego 
Następnie głos zabieralo wielu pa pr:zez palacrta Zakładów im. Wio-

laozy, którzy przedstawili zeb1•anym sny Lud6w, tow. W, Chajta, ośwhid 
swe dotychczasowe osiągnięcia w wal czarny, że znpQczątkowane wr.p6l-
ce o racjonalne i umiejętne spalanie zawodnictwo prunle$1emy na wszy 
WQgla. stkie zakłady 1nzemYillowe Łodzi 

Obecny na. naradzie inicjator ·u- i województwa łódzkiego. 
chu wsp6łZawodnictwn oszczędno· ·wzywamy jednocześnie p11łaczy 
ściowego z ZPW im. Wio1my Ludów pr11emysłQwych całelf O kraju do 
- tow. W. Chajt, ud~ellł rzębranym 11od.j~cla z nnmi wspołzawodnictwa 
szeregu wyje.śnień, dotyczllcych jego o <tSilłlranie jak najnihiych wskd 
włuenej metody oszczędnościowego nlków zużycia woirla. Apelujemy do 
palenia pod kotłami. ORZZ o zwitkszenie opieki nad roz 

W czn1ie na.„ady w imieniu zało.ri wojem naiueiro ruchu. Wzywamy 
palaez1 ZPB im. Stalina.. tow. Ko· także kierownictwo techniczne la· 

bryk do nawiązania jak najścłślej­
!!Zej współpracy, przede wszystkim 
do jak najracjonalniejszej go..s.po­
da-rki cieplnej przez doprowadze­
nie do właściwego stanu urz11dzei1 
enerietyi:znych, kotłowych i poino 
cniczych. 

Murarze łódzcy z SP B 
zdobyli sztandar 

przechodni 
W dniu wczoraJszYm w noWYm 

domu Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanyoh prŻy ul. Bneźnej, 
odbylii. sic: doni011ła ui.-oczystość 
przełtą.ia.nla łódlllkim mura-n-0m 
$ztandarn przechodnlllJO, prze:.qia 
czonero dl~ najlepszego oddziału 
SPB w Polacc. 

Oo zdobycia ,!)ierwszeiro miej­
sca. we współzawodnictwie pny­
czynlły się: brygada muranka 
braci Ka.c.zmarek ora.z bryaada 
cielili Władysława Krukowsklei:o. 
Wyróżnieni przodownicy Mllrn 

łaj PraJling, Józef Krul,owskl i 
Jan Kaczmarek otrzymalt k1dlł­
ieczkl PKO z JH>dplsem tow, »te­
rnie.. Pozą. tym narrodiono pre• 
mia.mi nienlęinYmi 240 murarzy 
i robotników. 
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. TWÓRCZA POTĘGA lllEŚMIERTELllYCH . IDEI LEłłl A 
Mija 27 lat cd pamiętnego dnia nie w u'dziale stać się awnnłrardą 

21 11tycznla 1924 r., gdy ~erca ro- międzynarodow~iro pr-0letariatu 
botnU~6w na całym świecie ścisnę rewolucyjnego, n1'łam:v pt!łWO o· 
ły się z bólu na wiadomQŚĆ o ezekiwac - pis11t on wówczas -
śmierai wielkiego woc:lza i nauczy ie zf{ob~d'Jiemy t~n zaszczytny 
ciela klasy rohCltniCl:zł!j, Władzi- tytu1i•. Lenin wskaz;vwał nastqp­
m irrza Lenina. nie, te rtWyd.ę&łwo klarty robotni-

Im cll'łlej Qdchodzi w przęszłoś6 ii~•j w Jłosjł I powstanie pieiw­
okres, w którym Lenin żył i d:żia siego panstwa soej•li&h•cznego 
łał, tym szei•sz;v ataje się ząsię~ pizy1pie1a:y ogólny rozwój całej 
działalności jego nieśmiertelnych htiłzkc>~ci ku socjalizmowi, 
idei. 27 lat Wqkz:v już mi~dzvna· Zbudow11nle socjalizrnu w 
rodowy ruch robotniczy bez Leni zs.nR, o::iią51nięte \I/ zaci~tej wal­
na, ais w1>:w Rtld e sw e zw:vcieiJ~ ce z wro(llmi pr:ze;ll nąród radziec 
twa zowdzi(:)cza ten ruch wiernoś kl pod przewodęm partii Lenina­
ci i p r?;ykazan iom leninowskim, St!lliną, 11tało 11ię podBtawą h ist o-

„WfolkmH: Lcninfl - mt1wił fo ryei:nl!lgo zwyci~twa Związku 
warz.vs„ Stalin, ~kłada:łąc przvsię Radz•eokiego niul taseyzmem w 
gę po śmierd Lenin11 - poll:)frlł drug iej i.\ 1ojnie światpwej. Razgro 
'Pn~dc wszy'it1dn1 na t :vm wfo~- mienie hitlery?.mu i militaryzmu 
ni", że ~tworzywszv Revnblikę i r.tpońskiego stwo1·z:vło warunki 
Rad, tym sarn'','m ~vlrazał ciemię dla zwycięstwa wielkich ruchów 
~<mvm m asom całego świ11ta w \vyzwoleńczycb w krajach środ· 
praltt:v.;:e, że nad7.ieja n11 WYhawie )<:owej i połuchfiowo-wschodniej 
nie nie iest płonna, 1.e nanowanir Europy i na ogromnych obsz11uch 
"b1itąrników kanit111istów nie kolonii krajów zależnvch konty„ , 
jest w jep:;ne, że króles1i;rn pracy n.entu azjatyckiego. Rozs7'erzajac 
nioiną atworzvc wYsiłkł~:m Sil- pierwszv wyl'om. do~onan:v w sy 
ntrch malil p:racująn:vcb. ~~ kł'6le111 stemie imperializmu w 1917 r. 
two. nrac;v n1Jleż:v dwpriyć Pil r.ie przai pi-olef.i:triat Rosji, liczne na 
tni, a ·nie ną nfohie, W:initteił on rociy, ppbuq:r.one µrze:;r. idee leni­
tym nadzieję na wy"'QJenir- w nows1d e, w oparein o Zwiazek Ra 
11e•cMh ro}>Qt11ik()w i ehlop6'17 cp dziE:eki , zrzuciły iar zmo kapita~ 
loro świata", lizmu i obcego ucisku i utworzy~ 
Dziś, po 27 lafach od dnia śmier ły państwa demokracji ludowej. 

cie się z kołchoźnikami og romnie 
pomogły chłopom w rozwijaniu 
wyższej, socjalist~'cznej formy go 
sporlarowania, jaką jest spółcl:del 
czośc proclukc~'jna. 
Walcząc zdec~dowanie :z wpły 

wami wrogiej ideologii i wykar· 
cżowując ze swoich szeregów 
wszelkie pozostało~ci oportuniz-

mu i socialdem okratyzmu, p a rtie 
robotnicze w krajach demokracji 
ludowej wzmagają nieustannie w:v 
siłek w kierunku rozpowszechnia 
nia idei lenin izm u w najszerszych 
masach. Jest to podstawowy waru 
nek pr;1yśpieszania tempa bu d ow­
nictwa socjalistycznego w tych 
•kra jach. Wielkie zwycięstwo, ja„ 

kie odniosły masy pracujl}t'e Pol I o możliwości pokojowego współist 
ski, w :vkonujqc pfąn pier"·szef!o nienia dwóch sys temów, o k o­
rok u Płnnu 6-letnie1t:o w 1C7,4 nieczm.isci izolowania podżegac.!:V 
pr.oc., ~aw~l~h:c~nmy mięcby inny wojennych i tlOkrzyżowanla ich 
~1 tem'!, i:- mmlopy role hy~ r~- pląnów drogą r otwijanla m~sowej 
Joe~. w ieJJu ego UJ>OW.$7.echnwmn WRlki 0 pokój, szerzy się z niepo 
le nt11l7.tnu w Pohu:e, l:>ył rokiem . 'ł 1 , · i 
dAlszci140 pp\\roinego wzrostu ideo w5trzymnną 51 ą ~ ca ~in swiec e 
logicznego sze rokich m as, a w znaj~lllRc co_1·~;r, lu:zn~eJs~rch. zwo 
pierwfl7.~ ·m rz~;dzie c:donl{ów Par lenmko' v wsrod łudzi rozncJ na­
Hi. Ożywcza krynica lenin izmu rodowQści, i:elit,fii j pr:ickQnań po 
pobudz1t do o kt~wnaści, do szuka litycznych. 
nia nowych, lepszych dróg w pra Dru~i światowy Kongres 0 -
cy. brońców Pokoju s!ormułował tę 

Z tego samego leninowskiego i myśl w l:)ojowych slowa~h b~dą­
litalinowsldogo 7.ródła c;i;erpiemy cych sztandarem całego obozu po· 
wiarę w o~tnte~zne zwycięstwo k-0ju: „Na pokój się nie czeka, po„ 
spr~,~·y pok"o;p. Pod ~ztanch1~e~ kój należy wywalczyć". 
lenm1:r.mu masy pracu~ące zmieni , , . , _ · . . , . , . _ 
ły oblicze świata w ciągu ostat· \~z.or zdecydow;:1ma 1 w~ :~w a 
ni.eh tr1ydziestu kilku lat, zmieniły Joś~1 :v w~lce o trw~ły pokoJ n a 
u.kład sił n a świecie. Potężpy obóz świec1e da1e wszystkim narodom, 
po~oju, którv ukształtował się wszystkim ludziom dobrej woli 
pod prznwodem Związku Radziec Wielki Zwi nek Radziecki. Stwo• 
kiego i którego siły rosną bez- rzony przez Leninn i Stalh1a Zwht 
ustannie, coraz skuteczniej i pew zek Rad<1leclci je11t olitoją. pokoju, 
niei P:'lr~liźuj e v:ojenne k n o:wan ia wolnoś<•i i postępu, nad:iieją ludz 
~mperiahstów. _Nie ~o~ą :W.0 J_ny - kości . Jfat niemu zwracają swój 
Jak teg~ chcą .1mpenah~ci, 1 Jak to w zrok aetki milionów ludzi i ku 
f{łoszą 10h ,,1deologowie' - al.e . . . . . 
drogą pokoj-0wego współzawodmc wiel~1emy Stabn~wł, chorążea!'u 

i twa d wóch systemów - j ak tego P?koJu, t emu, k~ory_ ~a~ywa SUl• . I uczy lenin izm - powinien pójść b1e Ul!zniem .~enina, a JCSt Leni· 

1
, dalszy rozwój świata. nem dnia dzlłllejszego. 

Lenliiowslto•&talinowsld pogląd I J . Cywiak 
--- -··---··- - --· -----..----~-_.:.. ________ ..,......-,--..,.-----------------------

Leninizm·-sztandar pokoju 
Cli Lenina. wr.niecontl przezeń w Lenin przewidywał, że form"\' 
ludach nadzieja tętni coraz ży- polityczne. jakie l)rzy jmie walka 
wl&j i pewniej. Wzmacniają ją co o socjaHzm w różnych krajach i 
raf: to nowe zwYCięstwa, odnoszo w róinycii ókresach, będą niejed 
'1«! przez masy pracujące pod na,kowa. .Jeszcze w 19ł6 r. pisał 
,;ztari.dar ami leninizmu i świaq„ on, i e „„tiejście e>d kapitalimt1U 
ez~ce o triumfie idel leninow~ łlQ Jwniunłzmu mu$i. nah,ralnie, 
l!kich . Dzi~ 11ikt jui; nia m~i" 1Vęt d111: 01fr11mn„ obfitQlic i -r6illorod 

• .:J " " W t'Q'.t:Inow1e ,1. lttd.aym s. C'ZOłó-
paii, ie pou wi1ływem tyrh Wlll- nośł torm p()}ityeznycb, ld!l~21 llłta wy<•h polityków <imerykiińskich, Hn-

• Y8>tem6w. Żynie 11ałkowicie to• po- Pokojowa poL1tyka Związku Ra- klasy robotn.ic?.ej, „która jest ~łów-
iwlerd1jło". dzlecklel{o wywode..I etę z lenlnow- nym dostawcą 7,ołn.lerzy i w pierw-

&-.ie Mtti k11ztałtnje si~ 1l«>we ohłi ta r~~tz:Y bęcb:i• prą t:vm nif.lf'ld• rolde!l'l Stas enern, w kwietniu 1947 
~« iiwlAia, ie prztlnikirJlłt! C'Pl'!l'I vowl\ir- ta aama: dykt„hna prftlr M lm, townrzys1 8W.łln powied:&ia ł; 
•zer~ł!j i llł6hł'-j w umysły !!ełnk tl'riatu". . „ro ra?. pierwsz.v mylll o współ· 
milionów lud7-i w~nstfdeh konły ?:yr iP. potwiorifaił<l •t# tel'.ę . Re- Pl'ł<':V dwóch ri>żnrch 11vstemów zo­
nentów iiltte te st;iły 111i' potl'V.ntt woluc.f a socjalh;tvczna w kra jac~1 11t.ał" wynowfodziana przp.z LenlnA. 
1łłą mąłerl•lna, prowarł•i1tc1t hviiłt !Curopy środkł>W~j i wi;chodnleJ, Lenin je•* naszym nauciyctrlem, a 
11tprzód, do nflwego lJRtl'o1u. wcd '·tóra n lsh .. "iła po drtJ>riej wojńie rnY. llldzfo r•d:r.fe1Jcy, .iHteśmy ucz­
~ d •· i k j ~ " „. nt.ml L11nir1a. NilclY nie ~stępową,„ 
11eqo 0 w:vzys"u, uc 11 u i wo en, światowej itworz.yla w tych kra- 1t.;my i nłl't od1>f1uthn:v od wskuań 

L enin obrimlł rewoJuc:vjrta n;\Q i l'łch rzfł.dv dvktłlturv prnletaria· Lenina.''. 
kę M1trksa i Engelsa przed WYJ'lł tu. R:rądy dyk.t11turv p tolt:itarirtu Zwiąwk Ra(l?:leckl był i jest ży­
czeniami oportunistów i 7ilrajcli• rozwinęły l'lię w tych kraja ch w wotnle zainterai;owany w trwałym 
prawic()wo·socjatis tycz11ych. rozwł formie odmlt'nne.i od ruizi~ckirj , ppkoju, W.vnJq to z t.>0dstawow;vch 
nął tę nimkci sto!mw11ie do potrzeh w fopmie demok racji ludowf!j , 7.ąło7.t>ń k:raju budującego komu„ 
łłOweqo okresu hi~forvczneio - Ale i u podstaw tej odmienności nil1.m, k raju, w· któntn zostały 211-
epoki iJ:nper inlinun i wzho~•rił !erą fa~ty, znąj~uJll !.'e swe uząsad k...VidPWfllle pr?.V"1ZYn.v rodu."!ce woj-

W oln·C'•ie popnedwjącym I! woj skle~o ą;nłożen!a 1nożliwości pokojo Btlym ruqdzie pon()!.;i ofl11r:v", p,..ze­
oę światową, towarzySfl StaLh1 de- wego wspóllstnieni!i dwóch sys!e~ C'iwko Imperialistom. Samotny był 
me ·kawał Jkeno knowania i intr:v- mów. wówczas głos Lenina wzywający do 
gi imperiaUatyczne. stwierdzając, Kru.i Rad nie obawia się tego .,skierowania bronl nie przeclwk.o 
że ,.ZSRR nie ma iamlaru 1J1.1ira- 1.wpółzawodnictwa, ponieważ wle, swoim braciom, nn.1einnym n1ewol­
żać k omukolw iek, ani t:vm bardzil'!J 7.e liystem SO{•,f11-lilltycz11y m a der.ydu nikom innych krajów, Jp~ ip~ciw 
- napaść na kogokqlwiek. Jesteś- jącą wyższość nacl kapltail'lllnem. ko reakcyjnym i burż1.1a1Łyjnym rzą 
my n pokojem i bronimy spra.w~ W przeciwieństwie do polityki rzą dom i partiom wszystk ich krajów", 
pokoJ11, ale nie I.mimy s ie 1róźb j dów imperialistycznych, przygoto- przeciwko imper.iaU.stycznym auto­
rotowł jesteśmv odvowiedzieć efo· wujących nową wojne, pokojowa tom wojny. 
sem na cios p odiegaczy wojennych". polityka ZwJązku Radzieckiego Dziś sytua.e'a. uJeiiła 7.aiad.nfo-ie j 

ją o rpzwiniętą teorię rewolucjł nien!e w nau ce L~hin• i Stalin a , ny_ -
prol~łlll'ill"lffoi j dvktąturv prQlf'„ „Zwł~~za. ld a:;a robotnicZJ - pi-
tar h•tu, i„ko nąrzedzl budowania „U pud~tuv q.AnJj oM!iłlttno~ci sał Lenin jeszcze w 1906 roku -

„ · „ d .1 f tł 'e k. j '#ił te kłór..ł jes t głównym dostawca, t oinie 

Histpria II wojn.v światowej po- .,,,jednqje Krajowi Ra d sy~patię se- zmiapie, Stosunek sił zmienił sii; na 
twie1·dz!łn i tę prawdę. Przekonali tek mlllonów ludzi na świecie. ko.-zy~ć obo:r.µ pol,oju. Zwlązl'k Ra­
się o tym na własnej skórze fasrzy- W przeddzień i podczas I wojny dzieckL wyszedł z II wojn.v świator 
ści niemirccy i imperiali:lcl j apoń~ światowej tylko Lenin i bolszewicy wtj jeszcze pott:żniej,;zy, niż. by:ł w 
scy, któr\'m wydo·wało się, że po- nawoływali lude.i ·pracy na całym ch wili jej rozpoczęcia. U boku 
ko.iow11 polityka 7wi!l7.k u Fladziec. , 4wiecie do ~olidamej walki pne-, ZwfąiJm Rn.chiockleiro lfłojl\ kraje 
kiego nie wynika z j!'?&O sily i po- ciwko imperiali11tyc:-~Y1P podpala~ demokracji ludowej Europ y i A:zji, 
tęgi. · czom świata, do sohdarneJ walki 1toi poti:żuy, blisko !iOO-milionowy 

naród chlftsld, stol Ntemleck~ · Re­
publika. Demokratytzn11. • 1· millony 
bojowników o pokój w krajach ka· 
pitallatycmych. 

społuieiistwa lłOcift'l lst~·ri:nero, o "'Of ra z1 c it .- mo • rtl' ł w pi•nv•~Ym rzl!dzil! POOOlli o- ~---..-w ----- „ -=--.._ -~ _.,... -""'" • • --

~=~i~::u::~~:~:h!ti ~w:. 0.E;~,11~.·~~~=P+01~ :=:::;~~'=~. \~;?,:l":!!f?. j---: ~ ::~~ ~ rz~~:;, ~;a~::-pa~:t~a rozpo· -1 
nic11ą lllł iwiepie, WP~Jl6ł 7. Lłlłll• -~ „-~ ,,..Y ,„._J ł;v: •twĄrt11nfą np1u;teg11 n1& 'Jllllill„ ' ' ' .i.k· . lk' , dk. ł 
nłlm dqkonnł tej idą-łlntycin~j 1tr• h1 w ZSIUt.". · iłiwb • 11<1Jfl.1f1tvCVJ1:v11h ustro.1u eko" I ŚCJOl'ftJąca su~ .na wszysi i e wie ie sro I 
cy tłłwąn;ysz Stalin. jefo nałjhłii łtozkwit krajpw demokracji .._. ącrmlcmero". . produkcji, władza pańs~wa w ręiach pro]e„ 
szy uczeń i Wllllófbojowi•ik. Po- Jłnwetj, wid!łczn;v we w11z;v11tklt.Jh Zwycif'StWo klM:v robotniczej w 
śmierci Lenina. stalinow!'kie kie- d1;itdilnacb ż:vda, j~11t świ1ulec· ffoqJl ittworzylo przełom w stosun- tarintu, sojui;iz tego ·J>l'Ole tari1ttn z wielu milio-

kttch miedz,vnnrodow:vch. Po r1ui 
rownictwo z.apewnilo niezat:hwill tw~m poięa-i twórciej, zawartej w 11 111rw1~y w 1ble,1ach ludzk~cl po- nnmi d rtoboy ch i najdr obniejsr yeh cb.łopó\v, I 
n e lcontvnnow:mie p rr.ez pad.i~ naqce l'niaiimu. Nanka ta jest wstało 1taiulłwo, 1,tóre na 11wYm 
boJ~7r>Wirka dZiE'ła T~enina, pocł11tuwą dziJłalności prtrHi ro· &7-hl!Jdarze WYPIJało słowo - pokój, zapewnienie te rn ll pl'OJetariatOWl kierownictwa 

„Obeenif !italo się szcze"ólnie hotnicz:vcb, kierowniczej slł:v państwo nie ooafnteręsowooe w woj- W stol\lJllku do chłopstwa itd. _ czy, ż to nie 
jasne ~ pisał tow. Mołotow n /,l prow11dząeej lfraje d~mokracji lu nach. Plerw1;7ym drkretem, U(lhwa• 
"/O-lecie u rodzin towarzysza Sta- dowei do socjalizmu. Dziesiątlti lonym pnei li. Zjazd Rad'. bJł de- w-,,zyRtko, ciego i.rzeba, aby Z kooperacji~ 
lina - i~k Wtf'Jkim <;zr7ęś<:-ie111 milionów ludzi powstało w tych kr..,t . o pok1>JI•~ Jednak7.e rządy "' s. •11ne,f tyJ'ro koope"acJ'i·,' kto' 1•ą cła"'••n1·e1· tr„k - ł 
dl · · · 1 ~ krajach do nowe"o źycia do ro- pań~tw lmperlahstycznvri i1 nie ~o- ~· „ -,, ~ „ ~ u 
ą ll~!i7.<'J . o;icz,,im v 1 ca e ., spra„ I • . . r- • · ' dziły sle na pokój z państwem ra- dl' · · k J • k k 

1!Y koi:n11111r.mu liylQ. te po. śmier s~ącej z kaz~y~1 d m.em a\d.;>'~vne>'l· 1 dzieckim i zor§:anizowaly zbt•ojną tow n li ~my po gar I WIC, ].a ' o. Hilllll ' ars ' 'l•o 
Cł Lenma na rzele 'Komumst;vc7.• Cl produkcyjne), poh~yczne] . 1 kul· :nterwenrję pnr.eciwko re\VOluoj•!, l'ZYŻ to nie wszv.· stko, ('0 ,l f'St niezbędne do 
tJej 'Pr;irHf Z$Rlł 'ltan iił towa?Z'.\'11~ tur~htej, do budownictwa 1 two· Wynik in1erwencji lmperiallstycfl- ,) • 
st,tin, uod które~o kiero,vnic~ rzeniA. nowych w a rto:ki, Źródlem n.vch je-st znfln.v. Nilpastnicy po· · 1 zbudowania społeczeńt-lfwtt całkowicie socjali- I 
twem iuż ponąrł ćwierć wieku natchnienia d la mil~ ludawych w nirśli haniebn ą. klęskę. ? N. t t · b d • 
Związek Radzfoeki buduje ZW:V• krajach d emok racji ludowPj 1est w lut.v_m 1930 roku w oc;lpowiedzi stycznego. te ies .o JCSZ.C/ .C 7. u owume spo-
dęsko s)Jołeczeństwo kom1•nist:v~ przyldąd i doświpcJczenie ludzi r11· na P"'.tania kores~ond{>nto .. N~w Yor.k łec•zeństwa · :o; o c ja 1 is t y ci. Jl eg o, Jecz jest to 
C7.1te' • ' 1i7t'eck:ich. Kri ai ki radziP.ckl '·" ~vemng .Tonr~ 11. l o w:m'.nki P?kOJU 

' : • • • •• • , 7.ą Stanami Z;e<lnoczonym1, Lenm 11 <1 W"'""Y"'tko co i'es t nie·1b{\d11e i' urystul'C''łlfące 
Dztała~ność L enina , ktpre1 uko u~zonych, litera!ó ,,, i. s.achanow- powiada: „N!ech kapitaliści amery- ł ,.,,,,, "' ' ~· " "' " ,, 

mnowamem bvła zwvci~ska R~~ cow oraz bezposredni konfa.!it za j{al1. cv nie ruszają nas My ich nie do tego zhudo~\'ania". l 
wolucja PaZd7.jernikowa, otwor4y dzierzgnięty z rnm 1 pomagaJq ruszymy". „~e •trony radzieckiej -
la nowa erę w dzie.fach Judzkoś- przodującym ludziom w Polsce i mówił Lenin - nil' ma rnzeg.zk6d do W. I. LENIN 
ci. Patrząc claleko w przvszłoś6 . innych kn lj ach demolcracji ludo- 11awiązani11- pokofowyeh stosunków 
Lenin r. ~tini11lna przt>nil<liwoAd:i we.i oclkr;vwać nowe d r ogi w ich in Stanitmi ZJedpocwnyml. Jedyną 

Nde jest już łatwo imperlalLstom 
srre:rmować fatalistycznym hasłem, 
że „wo.ina jest n:ieurrikniona". Na­
rody nie de.ią się .iuż oszukać. „Dla 
każdego rozsądnego człowieka j e11t 
rzeCl't.ą jasną - lll\l\'ierdza M ani­
fest pnzedstawlcieli 60 nat'Odów na 
II Swiatowym Kon~resie Obrońców 
Pokoju ·- ie ten. kt!l twierdzi, t e 
„wojna jest nieunikniona.", szkaluje 
lud:dtość". 

Pod prrz:ewodem Związku Radzie<: 
kiego - kraju Lenina i Stalina -
powstał potężny obóz ludzi różnych 
przekonań politycznych, wierzeń 
religijnych, warstw społecznych , 
!Zjednoczony żąrliwą, gorącą wulą w y 
walc7.enia pokoju. Dla m ilia rda lu­
dzi 1Lorganizowa1nych w obozie po­
koju nie istnieją wątpliwości. kio 
11,agraża pokojowl, kto pragnie 
wojny, 

Do miliarda tudz.1 na całym świe­
cie dotarłą leninowska prawda, te 
wroiriem pokoju .!est Imperializm i 
że mo.żn;i. wywalczyć Pokó.I przez 
nieustającą nni nil chwilę, ofl'arnła­
jącą ws:aystkfo naro1l:v I knqe. ma­
sową walk!' pneciwko lmpeJiallz­
mowl - o pokój. 

Kaz.imlerz Golde. 
wjdział jeszcze n::i początku obeo pracy. Liczne wycieciki chłopów !>r~rs~k~t'lą na drodze pokoju J_e~t .,....,-..,_„-.... _,..-_,.. . ._,_.-_„ .... -~ • ·~ · -~ _„„.;wo .... „.,,. . ._..„„„ ...... .-... 
n~w~~w 1m ~~~~- z~~~~m~~~~h~~~~1 1~ ~ ~~Y ~u~~------------~-~--~--~~~--~-~-~-------------

sĘiej klasie robotnk?E'i pl·zypad~ Zwięękq Ra~l~lecklero i zetknię- t:~;~~~~:d:i:it1:2~hr~::~
0

:: :::~~ Polentowsk ,· wstepuJ·e do part' „, ., 
Mik ł · 1 h ~ec;mvm rozgromieniu wyprawy in- . . 
- . o a1 ie onow terwentów lmperlallst;vcznycb prze ł 

• 
* 

Jak błyskawica roz4wiet.la.ją<1a 

Rosji ogromną ka:l't~ 
~abrzmiały słowa Lenina.: 
-- J est tal'a pal'tia.! 

W dniach an~rchii wstrząsającej Rosj~ 
rzucił je w twarz wrogQwi wrzesz<:zącemu, 
że nie ma. partii, kt.óra by z chaosu 
wywiodła kraj i zawładnęła ziemią. 

Nadejdzie dzień, gcly sztandar Lenina 
triumfalnie cały świat owinie, 
wtedy zbiorą się przed wielkim mauolewn 
posłowie planety na uroczystym apelu. 

Przywiozą wdzi~cmo§ć swoich ziem, 
wolnej światowej ojczyiny, 
dla r ... eniną - ia wsltazanie dr61, 
po których Stalin wió<ił do komunimiut 

(przelo~yl J erzY. Miller) 

olwko Republice Rad, Lenfa stwer 
d :i:ił: „.,.wyw&Jcr.:vliśmy sobie w a- Sekretarz ·odpowiedzialny kolekty - ślusarz, siedemnaście lat pracy w I rament. ! ,cez na cóż to wspominać 
nmkł, nn.:v ktl>r:v!!h moiem:v wSJ>61- wn, Sil'otenko, wstał spoza stołu tym zawodzie. dawne czasy! śmierć Ujicza zrani­
is tniel' obok mocarstw kapłtall- natychmiast po ref Pracie. To co po- Bmzżak zuchar Filipowicz, la mnie w samo ser<.'C, str.aci.liśm~ 
~ tycmyl'h , :irnu~zonych tera.:r. !i!l na-· wledr.iał, nikogo nie zdziwiło. acz- maszynista kolejowy, dwadzleiicia na. zaws~e . nuszeg? . p~·zyJac1ela i 

wią.zanla. ~ nami stosunków bandlo- kolwiek było czym:! niezwykłym llfl jeden lat pi·acy w tym zawodzie. opiekuna 1 me ma się J ll Z co rozwo-
wych". ż.:.iłobnym posiedzeniu. Mianowicie . . ł C ł dzić nad starością!.. . Niechże kto~ 

\\7 grudniu 1921 r. Lenin pisał: Sirotenko rzekł: Szmor na sah się v:z~naga · . z o- ładniej o tym powie, bo ze mnie 
ft ł · · 1 • b wiek. przy sto le wciiiz wyi~ne_nlał ,;aden maJ·ster J'eśl1' cl1odz1· o 0 lowa. „ <>'lPOC7.I) a. slę rywahzacJa 1 \VOC - Szevcg robotników prosi obe• k · 1 ł ł a " • ~ 

tod l . h f t• d 6 h . n11zw1s a l su a .. us ysza a. 1m10no Jn.t)n.o t"lko s tm1'er·dz"·. trzebn 111i 
me , ł woc ormac, 1, w c sy. cnych na zebraniu o rozpatrzenie t h t 1 k d t •c • , " " " 
t - _„ 11 k it li t ,.Yc • co. s a. now' I a ry Jllazu ow - i· ~.· c' tą samą d1·ogą co bolszewicy i s emow gosp.,.,ar ( - an a s ycz ich podania, podpisanego przez trzy~ 1 d '' 

. " ze a znego IO U. 111·e zbacznc~ z n1·eJ· W z' ndnym wypad-
ł)flgO l komun1stycznego . dziestu siedmiu towm:zyszy. Po czym ~ " 

k . • Zupełna cisza zaległa na sali, ku 
Po e>.iowa ry\valiz.acja. a nie woJ- przeczytał podnnie: gdy do stołu podszedł pierwszy z · 

na - oto na czym opiera się leni- „Do kolejowego k:QmunistyC?Zll'lego podpiso.n)·ch. Maszynista energicznie kiwnął 
nowska h'?za o współistnieniu kolektywu partii bolszewików sta- siwą głową, a oczy jeg o mocno i 
~wóch systemów. . di Szepietówka, poludniowo-za<'hod- Stary Polentowski nie mógł ukryć nieruchomo wpntrywnly s i ę w salę 

Kons<'kwentna reahucja tel po-
1 

niej kolei. swego wzruszenia, opowiadając słu- spod siwych brwi, jak gdyby ocze-
lityki ptv.eQ; Lenina i Stalina krzy- , , . d b 1_ chaczom historię swego życia, kują<! decy11j i. 
Ż()Wała plany imperialistyczne 1 l ś~,er.c wodza w~ywa nas. 0 ? - Cóż mam wam jeszcze' powie- żadnę. ręka nie podniosła się w 
i<:h prowokaaje i riapewniła św'lf.l· .V:lewickich. sr.er,egow, pros~U:Y. rnęc dzieć, towarzysze? Każdy wie, jakie gói'ę, nby zadać kłam temu, co po­
tu dwad?ieścl~ lat l:>okoiu. W tym przeeg~annnowac . nas na ~~isieJ~ZY~l to życie miał i·obociarz w dawnych wied7.iał ten niziutki człowiek o si­
()7.asie towarzysz Stalin llie.Jedno- zebraniu i pi·zyj~c do partu Lenma · czaimch. żył w niewoli, a 1ia staro§ć we.i głowie, i nikt nie powstrzymał 
krotnie wykładał podstawowa izasa P o tyc~1 krótkich słowa~h, następo- gii1ął z nędzy. Cóż, przyznaj~ się, się od glosowania, gdy biuro pai'tyj­
dy polityki rad7iieckiej, zarówno w w_ały <lwie kolumny. podpisow. gdy wybuchła r ewolucja, uwaia1lem ne zaproponowało bezpartyjnym, by 
wystąpieniach na Zj;arzd11ch, jak i S.1rotenko „ czytl:łł JC, zatrzymując siebie za starca. Miałem rodzinę na wypowiedzi eli się w tej sprawie. 
w rozmowach I wywiadach ud;i;!e· SH;l po kazdym .na kilk.a seku11 c~, h~ kurku i prr.egapiłem drogę do partii. Polentowski odszedł od stołu już 
lanych korespondentom prasy ea- obe~ni na sali mogli zapamiętac I choć podczns bojów nigdy wrogo- jako kom11nista. 
granicznej. zna3ome nazwiska: wi nie pomag·~lem, to jednak rzadko Knżdy na sali zrozumiał, że dzieje 

Na -,;.~.r Zie~dz.le Partii w gru- - Polentowski Stanisław Zygmu· wtrącalem s1ę clo walki. W r oku się coś niezwykłego. 
dniu 1927 roku towan1sz Sta lin towicz, maszynista kolejowy, trzy- dziewięcset pintym ualcżałcm do 
mówił! „Pod•ta.wą nąazych liitosuu - 1 1!zi e~ci s~eść lat pr acy w tym zawo-, komitetu strajkowego w wal'szta- 1 
ków z krajami kapJtall11b"oln~1nt dzie. tach wars za wskich i szed!cm ręka 
Jest stwlerd1tnie moillwości wsp6ł· P o ~ali pi-z_ebiegł. szme1· api:ob~ty. w rękę z b_olsz~wikami. J3yłem wte­
istnienia dwóch o rzeciwsta wnych - Korczagin Ai·t1em AudreJew1cz, dy młody 1 miałem J O>:ll.:Y tempe-

(Z powid ci l\fikołllja Ost:·~wskie­
go pt . „Jak hartowała się sta i" 
- w tłumaczeniu E. ::!lobodniko­
wej} 



Józef KawczJński widział leńina 
\ , 

na V Zjezdzi e SDPRR 
Zatrzymaliśmy się przy jednym 

z domów stojącycti przy ulicy Przę 
dzalni-anej. Mieszkanie tow. J ózefa 
Kawczyńskiego znaleźć jest łatwo 
Gospodarz powitał nas z uprzejmym 
zaciekawieniem, a gdy dowiedział 
się skąd otrzymaliśmy ;ego adres. 
fil'llliechnął się lekko 

- Takie to czasy - stwierdził z 
zadowoleniem. - Dziś z Partii przy 
jeżdżacie tLt samochodem pod samą 
bramę, a dawniej.„ Dawniej, jak 
chciał przyjść do mnie ktoś z Par­
tl.i, to trzy razy obchodził dom do­
okoła, zanim wszedł do środka. Inne 
czasy. 
Usłyszawszy naszą prośbę, tow. 

Kawczyf'1ski ożywił się. Posadził nas 
przy stole. sam siadł naprzeciw 
i po chwili namysłu zaczął: " 

Na ten Zjazd wyjechalo nas z 
Łodzi pi~iu towarzyszy. Byłem wte 
dy sekretarzem dZieln.icy SDKP i L 
i mnie też ''VYSłano razem z tamty. 
mi czterema. To były inne czasy: 
b.<zeba się było przemykać ostroZ­
nie, aleśmy się jakoś przeszmuglo­
wali 
Początkowo Zjazd miał być w Da. 

nii, ale nic z tego nie wyszło. Duń. 
ska królowa była jakąś ~ tam ku­
zynką cara, no, i rząd duński nie po 
zwolił zebrać się nam w tym kraju 
Trzeba było jechać do Anglii. do 
Londynu. 

To było w r. 1907, w maju. Zebra 
liśmy się w Londynie w małym koś­
C'i.6Hru jakiejś sekty. Drewniany był. 
skromny, ławki stały po dwóch stro 
nach przejścia, a w miejscu ołtarza 
ustawiona była trybuna. Nie można 
powiedzieć, żeby to było paradne po 
mieszczenie; dekoracji żadnych i ha­
seł też nie było. 
Zebrało się nas ponad trzystu de 

legatów z całego carskiego państwa 
Byli bolsz.ewic:v i mieńszewicy, byli 
bundowcy, soc;jQldemok:raci łotewscy 
i n;w - socjaldem.e>lo:aci Ktrólestwa 
Poł$.iego i Litwy. 

pd razu na sam:vllł poCzą~ wi-

dać było, ze jest rozdział między 
delegatami. Pamiętam, że mieńszewi 
cy siedli po jednej sti:onie przej -
ścia, a bolszewicy - po drugiej. Bun 
dowcy fr1ymali sie razem z miei1sze­
wikami, my i lotysze siedzieliśmy po 
bolszewickiej stronie. 

Tow. Kawczyński zamyślił się. \Vi 
dać było, że szuka w pamięci tych 
momentów, które odnosiły się do in 
teresującego nas wydarzenia. Po 
chwili podnosi głowę. 

- O samym Zjeździe nie bęc!~ wam 
dokładnie opowiadał - zauważa -
zresztą i trudno było by... Ostemdzie 
siąt trzy lata, to nie żart. Ale Lenl 
na pamiętam dobrze, jak dziś. 

- Nie wiedzieliśmy wcale. jadąc 
do Lo11tlvnn, że zohaczymv qo tam, ale 
pierwsziego dnia ni.e było go na Zjeź_ 
dzie. Dopiero na drugi d7.ień znalazł 
się na sali. Wszedł cicho i skromnie, 
nawet go nie zauważyłem. Przema­
vv:iał właśnie jakiś mie11szewik i 
po nim dopiero zabrał głos tow. 
Lenin. Stanął na trybunie, niewiel 
lti, z br6dką, i zaczął przemawiać. 
Mówił spokojnie, ale tak jakoś jas 
no i mocno, że po prostu kładł czło 
wiekov.ri w mózg swoje myśli i one 
już taln zosta\V'ały iak własne. Mó 
wił o konieczności wzbudzenia re­
wolucyjnego ducha w Partii prze­
ciwko mieilszewikom, którzy chcieli 
zwołać zjazd robotniczy. taki, w 
którym b:v zatopili się świadomi. 7.0r 
ganizowani robotnicy. Dobrą im, 
mieńszewikom. dat wtedv odnrawe 
tow. Lenin 

- Potem, pamiętam, siedział w 
prezydium Słuchał uważnie mów­
ców. a jak przemawiał mieńszewik, 
to Lenin t-ylko się leciutko uśmie -
chał Sam mówił często. Pamiętam, 
jak wystapił p!'zeciw Trockiemu, któ 
LJ' chciał na Zjeździe stworzyć wlas 
ną trakcję i nic z tego nie wyszło, 
pamiętam, jak tow. Lenin zwracał 
się do przedstawicieli organizacji 
partyjnych w wojsku i nawoływał, 
żeby prace>wali lepiej i mocnieisza 
agi1;apję W-'OWIJftzili w armii. 

My, to znaczy delegaci z SDKP i 
L, trz~aliśmy, jak mówiłem. z bol 
szewikami. To było postanowione jesz 
cze przed Zjazdem. Ale, rozumiecie, 
jak tam pierwszego dnia zaczęli bun 
dowcy i mieńszewicy występować 
przeciwko Róży Luksemburg, a tłu­
maczyć i namawiać, to i może nieje 
den z naszych delegatów nie potra­
fił rozgryźć, po której stronie ra· 
cja. Ale, jak Lenin wystąpił, to już 
wszystko było jasne. No, i wiecie -
przez to, że Łotysze i my poparli­
śmy bolszewików, to i Lenin na Zjeź 
dzie zwyciężył, On nas uczył, a myś 
my go poparli. 

- Na trzy dni przed końcem Zjaz 
du zabronili nam zbierać sie w tym 
kościele. Skończyliśmy obrady w in 
nym miejscu. I z angielskim rzą­
dem dogadał się przeciwko nam i•ząd 
carski, choć był na niego obrażony 
o japońską wojnę. 

Widzicie, że nic nowego nie stało 
się w tym •roku z K-ongresem Poko 
ju. Kapitaliści całego świata zaw­
sze prześladują ruch robotniczy. 
Ale myśmy się nie dali. I mamy te­
raz inne czasy w naszym kraju.•· 

Odpi'-Owadzając nas do wyjścia, 
tow. Kawczyński zatrzymał sie z rę 
ką na klamce: 

- A co tam słychać w Partii? -
spytał i nie czekając na odpowiedź, 
stwierdził: - Chorowałem trochę os_ 
tatnio, to i nie wychodziłem z domu. 
Muszę koniecznie zobaczyć się z Par· 
tią. Pójdę tam do nich jutro Na 
Sienkiewicza . 

Rozmowę przep1·owadzil 
EDWARD SZUSTER „ 

•* * 
· lóZEF KAWCZYŃSKl. ztuwv jest do 

brzt> pr0Tet11ril!lomi rócl;;kiemu : nlores11 
11.1Gll; ;; caratem oraz ;; sarwcjq 

U rochony u· 1868 rnku w Kloc/tu, u; 
pot!'. sierad-::kim, ws1qpił jal.-o mlo<l.Y 
chłovalr do pracy u· pr::e1nyśle wMkien 
niczym. 
Bezwzlgędny wyzysk stosowany prze;; 

fabrykam6w łódzkich pchnął młodego 
tkacza Kar.vczyńskiego w szeregi rrwn 

Spotkanie · z Leninem 

lucyjnych robot11fk6w. ~awczyń.vld, ustę 
puje do. l Proleta1·iat1t, a następnie do 
SDKP i L. Zci działalność reu:olucyj1u1 
arns:::towany był w 189.'i rok11. Pr:::esiP· 
dział wówczas tr::y lata w wię:ir.11i11. W 
W99 rolm Km1'C:;~·1iski -sostaie ::1!.</1111,· 1111 

dttVl la.ta do Sa~atmm. . 

Reu:olucjl1 /Q03 rolw ::.astaje go 11; Ło 
dzi, gd:ie, ,ial.-n czlf111PI; Komitv.111 /,ód:: 
kie1w SDKP i T,. bicr.::1> aT,tvunv 11<lziul 
1c wallmch /111„ylaulottyc/1 ;,„ /;1 .ę/or_yc=· 
nych d11i.ar-h c:crircou:ycli. No sk111.~J: 
dzikich represji carskich zostaje 11re.,z 
towany i ::mlw :esla11y m1 2 law do Ar· 
cbangielslw. Natychmiast 110 11011Tucit> : 

zesłania, proleuiriltt łód::hi tcybfr.•ra I<11u 
czyf1.,•hiego 11a <lcfogatu SDTI.P 1 l, 1ra V 
Zjazd Partii SDPR.R ht<fry miał odbyć 
się w Londynie. Tam ula.foie l(awczyft· 
ski ujr=al po raz pierwszy Włodzimierza 
lljic:m Len inu. I 

Od maJa do końca. p aid<»iernika 1913 r. i od maja. do 8 sierpnia. 191ł 
r„ tj. do chwili a resztowania, Le11in mieszka w domu Teresy Skupień 

w Białym Du najcu koło Poronina. (n;.i. zdjęch!). 

MUZEUM w P'ORONINIE 
., Wszystko, co w proletdriacie jest zaiste wielkiego i · bol1ater· 

skiego, nieustraszony umysł, żelazna, nieugięta, stanowcza, WS1Zyst. 
ko przyzwyclężająca wola, święta nienawiść, niena.wi~ć śmiertelna 
do uiewoli i ucisku. rewolucy jny zapal, który rusza góry z posad, 
bezgraniczna wiara. w siły t wó rcze mas, niezwykły geniusz• organi­
zacyjny - wszystko to znalaizło swoje wspatilałe ucieleśnienie w 
Leninie, którego imię stało się symbolem nowego świata od zacho· 
du do wschodu. od południa do północy". 

rz oręd::ia KC Partii Bol.~zewików o 5;mierci Lenina.) 

l1 stóp pommka Włodzimierza l11i· 'skupiona cisza. Zdjęcia, dokµmen· 
cza Lenina w Poroninie leża niemal ty. rękopisy. broszury . .. Cała hiSto · 
zawsze świeże kwiaty zieienią się ria wielkiego, pracowitego życia Wło 
wie11ce. Przeciętnie około 10 tysięcy dzimierza . Iljicza Ulianowa-Lenina, 
osób miesięcznie odwiedza - zamie- twórcy partii bolszewickiej i pierw·~ 

r.iony na Muzeum - skromnv, dre- szego na świecie państwa socjali· 
wniany. domek góralski w którym w stycznego Historia życia człowieku, 
latach 1913-1914 przebywał v\Tl:odzi którego imię stało się sym\'lOlem na­
mierz Lenin. W lipcu, sierpniu, wrze wego, wolnego świata, wykutego w 
śniu frekwencja sięgała 2 ty6ięcy o· walce z wyzysl;iern, uciskiem, ni'ewo· 
sób dziennie . . . Bo też każdy woza- lą ... 
sowicz, każdy uczestnik licznych w Ledwie W"1szedł z dzieciństwa. le· 
Zakopanem i jego okolicy kursów i dwie okzyJ'llał - ze złotym medalem 
obozów sportowych uważa za S\v6j - świadectwo dojrzałości, już pory­
?ierwszv obowiązek pójść do MU- wa go ruch rewolucyjny. „Nau'ka 
zeum Lenina, choć przez chwilę być Marksa jest wszechmocna, ponieważ 
tam, gdZ:~ On iył i pracował. . jest słuszna" - stwierdza. 
Kr~Lv strnmyk, ścięty lodem ·- p<>d Z głebokim wzru5>7.eniem zatxzymu-

wpływem cieplyth promielli ~rońca, jemy się przed odezwą do robotni-

roku Jlt'ZYb~a Lenin z Paryża do 
Krakowa, by móc utrzymać ściślej· 

szy kontakt z Rosja„ wzmocnić• kie­
rownictwo bolszevń.cką frakcją w 
Dum.le i redakcją gazety „Prawda" 
Od maja do listopada 1913 roku i od 
maja do sierpnia 1914 roku przeby· 
wał Lenin w Poroninie. Drewniany, 
góralski domrtk, w którym się znaj­
dujemy, był niejednokrotnie w owym 
czasie miejscem narad partyjnych, 
kierowanych przez Lenina. Był to 
dla Lenina okres wytę-.i:onej pracy. 
W Krakowie i Poroninie napisał Le· 
nln 205 artykułów i prac. Niektóre 
z nkh opublikowane były 'W' polskiej 
prasie rewolucyjnej, w „Gazecie Ro­
botniczej", orgaiue komitetu war­
szawski~o SDKPiL i w „Piśmie Dy· 
Skusyjnym'', organie komitetów: war 
szawskiego i łó'dzkiego. 

~jając jedne po drugich małe po· 
koiki Muzeum Poronińskiego. znaj· 
dujemy wiele dowodów, ws~azuj:t~ 

cych jak bliska i dr<Jga. br!a Lenino­
wi rewolucyjna, proletari~cka Pol­
ska. W .Zlliltjdt1jących się w głębi kory· 1 jest nas7.a stolówk-a. J&k się uazy· Towaizysze, towarzysze! Bra· sączy się po kamieniach cieniutkimi kc'iw i robo\11ic fabryki Tornto11a. 

tarza drzwiach poj,a'\V>ia się L~}Jl. L wacie1 cia! PrzNl C'hwilą r07mawiałem z Le smużkami. Iskrzą się w słonecznym przed rękopisami ulotek, broszur. „Bohaterska Polska znoi,•11 stanęła 
zmierza w stro.nę· Szadrina. Zbliżają - Szadrin. ninem! · · · blasku ośnieżone górsl. ie szc1ytv 1 Wiele z nich pochodziło zza krat. w szeregach strajkujących jakby 
· do • b' (Fragment scenarius:::a 11iliolaja 

się s1e 1e. Do widzenia, tow. SzadriR - mocno pachną żywicą diewni<lne ;d3 V.Ta U;i rewolucyjnej nie przerywał kpiąc z bezsilnej wściekłości wro· 
Szadrin nie zna Lenii1a. Potrząsa mówi Lenin szybko wchodzi w Pogodinu pt. ,.Czlou•iel: z /rura- nv domu. w l~tórym mieści si~ mu- bowiem Lenin nawet w więzieniu, kię gów" - stwierdza w 1905 roku Le-

czajnlkiem, do którego ma zamiar nR drzwi otwarte przez Szadńna. Te11 l>i11rm'· u· przel..·lud:i<' Etl1mrda zenm. 1tając !łlwou1oną p!"le-z si€l:>ie organi- nin. 
lać g()'N!cej wo.dy. Pmygląda się odprowadza go wzrokif'llll drapie roię 1 riu1=Pusl:iego). Po wetściu do nieq~ ogarnia 11~s zacją. 
chwilę Clil:owiekowi. kl:'OOv się do po głowie pod C7.apką i mówi do sie- Patrzylll;y na Zi!Śnieżoną wioskę Ko ,,Robotni~ wielkoruski (i niemiecki' 
niego zbl~a i nawPt trochę us*ulje bie w zamyśleniu: kusikino giliie przebywał Lenin na jesl bezwzględnie obowiązany bronić 
mu z drogi. - Ot. i tacy luclzi.e się trarłą' !\J0 zesłaniu i na potężne mury więzienia. prawa Polski do oderwania się -· 

Lenin uodchodzi do Szad-rma. no. . . w Karnr>'.'• . . n;iówi kiedy indziej. 

- Gdzieby tu n1ożna do~tać >vrząt z. p1>koju wychodzi czerw·onori'"'''r . A oto ,.l~~m1 • _ bojowe pismo po· A oto, co pisała do rządu polskiP 
ku? - pvta Soodrin. ·!zista z rewolwerem, patrz" z „1.„, . 1ilVC'<11<, l:16reqo był inicjatorem i go Rada Komisarzy Ludowych (której 

Lenin zwolnił krokn zatnymał się , 
ł na Szadrina i 1.atrzymu;,e sie .. na ::; " ' ·' orn;,ni::<1to1em, pismo nowego lvµu, Lenin bvl przewodniczącym} 28 stycz.· 

pomilczał chwilkę, popatrz.v w bo'!<-. ',u korytarza. 'a\.it>go nie 7.nilły dzie'.;> mchu rolrnt nia 1920 roku, gdy wysiłki imperiali· 
i :zapytał: 

_ Dawnoście l okopów poszli? - Bracie - zwraca sie Szadrin da nic~ego. " stów pchały Polskę w zbrodnicza 

D · • ć d "' · clJ • t CZf>rwono"'. warclzislv - ~ie l.>ói się 7 tt'j to \1>ła„nie, wznieconej pr:rnz wo.1·nę przeciwko ZSRR. 
- z1es1ę , wana„c1e n emu. "' l<"Pinil ,Iskrv„ huchnęly później w 

Co sił w nogach uciekał~, mnie ja lrontowv. .... 1i\tarh 1905 i 1917, płomienie wlel- „Rada Komh;auy Ludowych sądzl 

- Żle f!!JD, co~ ' · - Nie boję się ciebie odpowia- kie9o po;i:aru r••wolucyjnego, który ie o ile chodzi o rzeczywiste interesy 
- Biedal da spokojnie r-zerwonogw.i .-dzista. zn!sicr.• ł do sztzętn carat, zniósł wh Pol<>ki i Rosji - Io nie ma ani jednej 
- A iak tamci1 Nie zauważy!Aś· - Powiedz-no z kim . rozmawia- dz<: hurżu:1?ji. . sprawy. która nie mogłaby być za-

_ Sądząc po tym, cośmy spostrze- \ oto ;:łynne Tezy Kwietniowe. łatw1ona na drodze układów". cłe? Jem? Ktn to taki? I . 
gli, to 1 im także niesłodko. - Kto?.. . Lenin! - czerwono- które w\·tknęlv partii bolszewickie.i Dwukroluie odzyskała p0 {ska nie-

- A coście spostrze!lli? To ba.rdzo gwardzista surowo spoqlada na Sza- i. prn!elariato\'.i wyraźną rewolucyj- podległość dzięki Związkowi Radziec 
waime. drina i wraca do pokoju. ,·- · ną Huię przl:'j:ócia od r?wolucji bur- kiemu. dzięki socjalistycznemu Pań-

- Taką kawQ, wiecie.. cykorią Szadrin drgnął. Ujrou1e dłonią rze ~ zua~y1no~1l~moJ, rat1.czne1 do rewo. stwu, które pokonawszy ucisk i nie· 
mień karabina, zaczyna biec koryld· lur11 socplist.yc7nc1 · 1 . 

PflChnie. A jak jeńca przyprowadzą. rzem, potem w dół po schodach. I Znnim if'dna'~ .ziszczone zostało wo ę na własnym terenie - stało się 
to widać. że to już nie ten sam. Wpada do pokoiu. między żołnierzy. d~.ieln żvcia Lenina, spqdzi·ć musiał nadzieją i ostoj:1z wszystkich uciska· 

- Nie ter. sam? Z111ęczył sitf? · · · w~ka?.uj(' na stół. podnosi rękę' r~enin w Smolnym w Wielkie Dni Paźd'.r.iemika wiele lat na obczy:lnie. 2 lipta 1912 nych i ciemiężonych ludów świata. 

- Rozumie się. .----------------- ------------------------------------------- „Socjaldemokracja - mówił Lenia 

;~:%~~~7~~~~t:~ęt::~~:~~ o n1·ek10· rych bra·kach szko·1en1·a ·1deolog1·cznego ~z=~iie ;:::i:e ;~:~~~a p~ze~= 
- A karabinu nie rzucas'2l? Co, oie wnątrz drogą gwałtu lub jakiejkol· 

rzucasz? wiek niesprawiedliwości na decydo· 

Szadrin przesuwa dłoń po nemie- ł •. d k • • • • • z Mp wanie narodu o swych losach", 
niu karabina 0 Z 1 e ] Q r g a D 1 Z a C J 1 Bliski i. drogi jest Lenin Polakom 

- Strach rzucać. towarzyszu. Nie Jak bardzo bliski - świadczy. gruba 
mogę rzucić. Plenum Rady Naczelne.i ZMP z Aby podnieść poziom nasze.i ka- propagan dystom cenny ma.ter.Kił dla to niedostateczną ko:itrclę szkolenia księga, w której odwiedzający Mu-

- Kiereński idzie na nas. uzbro · sierpnia 1950 roku wskazało na dry wykładowców -- propagandy - zorganizowania za.jęć szkoleniowych w ta·enie, brak pomocy dla instruk zeum wpisują swe myśli i uwagi. 
jony, szczeg6lne 1.naczenie podnoszenia po stów, Partia śpieszy nam z pomocą, na. własnym t erenie. Natomiast dziel torów propagandy ze strony człon 

_ Nie wiedziałem. ziomu ideologicznego w szeregach obejmując szkoleniem ideologicznym nice lekcewa:i.ą sobie tę ważn'l. spra ków prezydium Taki stan ma miej Przerzućmy kilka stron .•• 
_ Kaledili buntuje dot'i.skicb ko· ZMP-owski.eh „P-0 pierwsze - mó aktyw .ZMP.owski. Niestety. wiele wę. Na dzielnicy Sródmiesde - scę na dzielnicach: Sródmieście - „My, budowniczowie miasta socja· 

zaków. wi uchwała Rady Naczelnej zarządów kól i wyl;:ładowców szlto Fra.wa i St.aromie,jskiej semina1ia Pra.wa, Sródmieście i Górna. Człon !lstycznego Nowej Huty, budująC' 
Związek Młotlziezy Polskie.i winien lenia ZMP-owskiego nie docenia po z reguły nie udają się na slrntek kowie prezydium znają pracę szkole pierwsze w Polsce miasto bezklaso - Jeśli oni pierwsi przeciw naro­

dowi w-ys'ępują to co dopiero. . 
- Znowu wojna? - zapytuje le 

nin, - Żołnierz zmęczony .. . 
- Za co i jak tu się bić! ... - zna-

zna.omie wzmoC'nić i rozszerzy~ swą, mocy, jaka ofiaruje im Partia. Nie niedostatecznego przygotowanfa. Ma niową w tych dzielnicach jedynie ze 
praci: idoologiczno-wychowawczą. rozumie tego na przykład dostate- teriały szkoleniowe, broszm•y nie do sprawozda11 instmldorów propagan- we, wzorujemy się na przykładacl> 
Trzeba zreorganizować i rozszerzyć cznie Zarząd Fabryczny ZMP w cierają tam przed seminarium . do dy. Trzeba więc jak najszybciej i wskazaniach towarzysza Lenina i 
szkoleni!' ideolo!liczne w Związku, ZPW im. Barlickiego, gdzie na czte rąk propagandysty, kt6cy nie może wzmocnić kontrolę zajęć szkolenio - stworzonej przez niego WKP(b)". 
wzmocnić kadrę \VYkładowców, le ry zespoł~· zaledw:ie jeden propagan przygotować się do udltiału. w dysku wych, real~tjac w pełni zasadę od- To wycieczka przodowników pracy 
piej opracować programy i m ateria.Jy dysta szkoli się na ku!'sie pai:t.vj-: sii. A natomiast dobrze przeprowa- powiedzialności zarzadów dzielnico - '.l Nowej Huty. 
!;zkoleniowe". oyrn. dzone seminaria w d'aelnicy Balu wych i fabrycznych, za jakość i prze r dalej: 

cząco odpo\1•iada Szadrin. - O Dar­
danele nie bcdzicmy się bić. 

- O Dardanele nie będziemy się 
bić - potwiPrdza Lenin. - Ale jeśli W roku bieżącym około 25 proc. 
generałowie 7.echcą przywrócić kapi ZMP-owskiej młodzieży robotniczej 
tłllistów i obszarników? Jak sądzi· na temnie Łodzi bierze udział w za 
cie: co wtedy? jęciach zespołów szkoleniowych. Wy 

Pytania Lenina są tak poważne, ·z, kladowcami sa w przeważającej czę 
takim zainlP.resowaniem patrzy on !lei młodzi robotnicy, aktywiści. 
Szadrinowi prosto w oczy, że rozmo.

1 
Jasne. że organizacja ZMP-owska 

\("a ich przvpomina raczei waż~e SP?~ powinna otoczyć tę ce.noą kadrę 
kanie o panstwo,•rym znaczemu mz szczególną opieką. A tymczasem 
poqa"·r-:rlkc w korytarzu. opieka ta wiele jeszcze pozostawia 

- Wtedy zaczniemy się bić! do życzenia. Stąd wynikają i błedy 
- Bić sie należy zaraz teraz! uja\miające się w prowadzeniu szko 
- No to będziemy bić sl.ę zaraz. lenia, w metodach stosowan.vch 
Lenin milczv chwilę. Szadrin iest przez wykładowców. stąd - nislta 

nieco zaniepokoiony, lecz. mimo :„ frekwencja. Jest bowiem rzeczą wia 
mówi w dalszym ciągu z powagą w domą, że freh-wencja w zespole szko 
q!osie: lęniowym kształtuje się zależnie od 

- Może mi nie wierzycie?. . . Mo- tego, czy zajęcie rzeczywiście daje 
qe to powiedzieć o sohie z czystym uczestnikom możność poszerzenia 
s~rccm. swych wiadomości i wzbudza zainte 

Lenin żegna się z Szadrinem, zamie resowanie. 
nia z nim przviacielski uścisk dlonr Wypaczenia i błędy w wygłasza· 

- Wybaczcie, że 11rns zatrzymałem nvch wykladacb powoduja Z.Q.ie-
Szadrin 1f<rlowolonv: k!=:zta!1·e:iie oojęć u słuchaczy utrud 
- Co tato! niają 1m wyrobienie sobie właści -

A wrzatPk ?.nair11icci!' wyże1. " \\·ego poglądu na zagadnienia będa 
tam. pó1rlziecie po schodach. Tam ce tematem zajęć. 

ty i Fab!'ycznej przyczynfaia się do bieg szkolenia na ich ter~ie. Na­
Niektóre nasze zakładowe organiza stałego polepszenia się pTacy siko-le leży w yJiększym, niż doi-ychczas sto 

cje . ZMP-owskie nie zdają sobie niowej na tych dz.ielnic:ich. Na przy pniu wykorzystać do lcontroli za. 
sprawy z ważności szkolenia ideologi kład w Zakładach' im. Stalina istnie jęć nieetatowe kolektywy przy za­
cznego. W ZPB im. Dzierżyńskiego je dobrze pracujący zespół kol. Wo rządach dzielnicowych, które win­
obecµość w zespołach vvynosi zaled- chińskiego, kt61·y tematem prowa - ny szeroko rozpowszechniać dobre 
wie 50 procent Propagandyści nie dzonvch za1ęć potrafi ży;v-o zaintere· doświadczenia w pracy zespołów. 
biorą udziału w· seminariach dzielni- scwać wsz.vstRich uczestników szko Trzeba bardziej z&interesować pro­
cowych, nie wymieniają swych do lenia. Pogadanką 0 ,Planie 6-\et11in1 pagandystów konsultacjami w gabi­
świadczeń z kolegami z innych za omawia się b. newiązując kon.l>ret necie szkolenia ZMP Młodzieżowe 
kładów pi·acy Nie przygotowuja się 11ie do ttctziału młodzieży w realiza go Domu Kultury i na łamach 
należycie do zajęcia szkoleniowego. „ szta d Mł d h" 
Podobnie słabo zainteresowana szko cji planów produkcyjnych we w.as „ ·, n aru . o yc . 
leniem jest młodzież w Zakłaclach nym ząld2dzie pracy. Słuchacze przy 
im. 87,enwalcla Winę za ten stan gotO\'..'llja sami gazetkę ście\'lnQ. frag 

menty z litei;atmy pięknej związane 
rzeczy ponoszą Zarządy Fabryczne · 
ZMP. które nie wyciągają konsek _ z tematem zajęcia. Dobrze pracuJą 

zespoły w ZPB im. 1 Maja, gdzie 
wencji w stosunku do propagandy d 
stów nie przygotowujących się do za organizuje się wspólne wycierzlri o 

kina i na filmy z.wiązane z tematy 
jęcia, nie omawiają przebiegu szko ka wvkłar•u. 
lenia na zebraniach kół ZMP 

Zarządy dzielnic ZMP winny Z'WrÓ 

cić większą uwagę na przygotowywa 
nie seminariów dzielnicowych. które 
mają zapoznać ···r•m:igandy~tów r 
treścici i metod\·x e: 1r:ieć , -,\rnlcnio 
wych w <:akladel1:h prac~· Dobr.le 
przeprowad:i;one seminarium da.ie 

Powracajac jeszcze do bral{ÓW, ja 
kie w dziedzinie szkolenia wykazu­
ją wrządy dzielnicowe. oodkreślić 
1 r7eba niedostateczne poC"zucie odpo 
wiedzialności ze st.-om' prezydium 
zarz~du dzielnicowego •ta prz~bieg 

szkolenia ideol0Jric.zne11:0. Powoduje 

Powa.iny wzrost szeregów ZMP na 
odcinku robotniczym i wzrastające 
zadania prmlukcyjne w walce o WY 
konania planu, stawiają przed orga 
nizacją koniecmośó d.okonania jesz­
cze większego wysiłku w clziedzinie 
pracy ideowo-wychowawczej. Pod_ 
niesienie jakości szkolenia - fo jed 
nocześnie umożliwienie zdrowego 
wzrostu ZMP i pogłębienie wśród 
mloclzieźy świadomego sh1sunk11 do 
1•ealizacji zadań Pia.nu 6-letniego. 

ANDRZE.l ALBRECHT 

kier. Wydziału P ropagandy ZŁ ZMP 

,,Studiowanie źyoia· i działalności 

Wielkiego Lenina dopomo:ile nam ~1 
wychowaniu komunistycznym mło 
dego pokolenia" - zespół nauczycie· 
li Domu WY'Poczynkowego w Zako­
panem. 

A oto co wpisali członkowie Woje­
wódzkiego Komitetu Wykonawczeg· . 
ZSL w Łodzi: 

„Owiani duchem sil~ tw6rcz~· 
Wielkiego Wodza i Nauczyciela po· 
prowadzimy do zwyci~stwa szerokit• 
masy chłopskie pod przewodnictwem 
klasy robotniczej - w myśl wskazaf1 
l nauk wielkiego Lenina". ' 

„Jako zetempówka - będę krnczy· 
ła drogą socjalizmu, jaką nam wska 
zał towa1-zysz Lenin" - K. Pijanow· 
ska z Warszawy. 

Potega woli i czynu zaklęta ;est \\ 
pachnące żywicą ściany skromneg 
domu, w którym żył Lenin. 

Bgr. 



Kronika Pabianic 

WAżNIBJSZE TELEFONY· 
O - Strd Pożarna 

63 - Komisarłat MO 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec kolejowy 

112 - PCK · 
213 - Telegraf 
215 - PogotoW:le PCK 

K ł N A: 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Bit;wa Sta 
lingradzka" 11 seria. Godziny rozpo 
częcia seansów 17.30 i 19.30. 

• • • 
Kino „Robotnik" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Upad~k 
Berlina" I seria. Godziny rozpoczę 
cia seansów 18 i ;w. 

Redakćja „Głosu Pabianic„ mie· 
ści się przy ul. Armii Czerwone1 19 
- obok PPK „Ruch". Telefon re· 
dakcjl Nr 315. Przyjmowanie inte· 
resantów odbywa się od godz. 1' 
do 17. 

Sprawami administracji I kolpot• 
tażu zajmuje ~tę rozdzielnia PPK 
„Ruch" ul. Armil Czerwonej 19. 
tel. Nr 287. 

GŁOS PABIANJO ' 

. UROCZYSTE POSIEDZENIE W ·styczniu i l utym 
MI EJ SKIEJ. R ADY NA.RODOWEJ nałeiy wpłacać zołiczke .podatku gruntowego 

m 6 rocznicę wgzmolenia miasta Zgodnie z rozponącb:tDiUl Rady mtalonegc rocznego planu skupu 
Ministrów z dma 8 stycznra 1951 zboża_ na rok gospodarczy 1950-51. 

·w dniu !9 stycznia br„ w 6 ro 
cźnicę wyzwolenia Pabianic spod 
jarzma okupacji hltlerpwskiej 
przez bohaterską Armię Czerwo­
ną, w sali Ochotniczej Straży Po­
żarnej, przy ul. Straźackiej 4, od 
było się uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Sala obrad pięknie udekorowa· 
na transparentami i hasłami, a nad 
stołem prezydialnym widnieje du­
ży napis „Wszyscy na front do wal 
k. o wykonanie wielkich zadań 
Planu 6-letniego". 

Sekretarz Pr0ezydium Rady Na­
rodowej Pabianic, tow. Dąbrowski 
otwiera uroczyste posiedzenie. Po 
powołaniu prezydium, w którego 
skład weszli - przedstawiciele 
Wojska Polskiego. MO. przedsta­
wicielki Ligi Kobiet, przedstawi­
ciel ZMP - oraz iprzodownicy ;pra 
cy z Fabryki Chemicznej, Fabryki 

W 27 rocznice śmierci 
W. -I. Lenina 

Onegdaj w pięknie udekorowanej 
i przybranej k\yjatami sati p.my ul. 
Traugutta 4 w Pabianicach odbyi 
się odczyt poświęcony 27 rocznicy 
zgonu twórcy Partii Bolszewików 
W. I. Lenina. 

P.r:zed.stav1iiciel KC PZPR tow. Li­
ke w prelekcji eobrazował życie j 

d'Zioałalność W. I. Lenina, który całe 
swe życie poświęcił klasie robotni­
czej, 

Żarówek L-15 ora~ z innych zakła 
dów pl'acy. Referat na temat „Wy 
zwolenie m. Pabianic przez żołnie 
rzy Armii Czerwonej'' wygłos.ił 
dyr. szkoły, tow. Piecbota. Przemó 
wienie przerywane było okrzyka 
mi na cześć tow. Stalina, tow. Bie­
ruta i marszałka Rokossowskiego. 
Kiedy tow. ·Piechota w swym re­
feracie mówił o doniosłej roli 
Związku Radzieckiego w walce o 
pokój. zebrani wstają z miejsc i 
skandują Po-kój, Po-kój. 
Możemy być 1przekonani - mó 

wi tow. Piechota, że obóz pokoju 
i postępu, na czele którego stoi 
Związek Radziecki. zapewni świa 
tu pokój. Miliony metrów tkanin, 
tysiące ton węgla i stali są naszą 
najlepszą odpowiedzią na zakusy 
podżegaczy wojennych. Cała kla­
sa robotnicza Pał>ianic w swej co 
dziennej pracy utrwala ,pokój i 
dobrobyt. 

Po zamknięciu ur-0czystego posie 
dzenia Miejskiej Rady Naroqowej, 
odbyło się posiedzenie sesji zwyk 
łej. Ob. Bulzacki - inspektor Wy 
działu Oświaty MRN - zapoznał 
zebranych z dotychczasowymi wy· 
nikami akcji walki z analfabetyz 
Ill€m na terenie Pabianic. Mimo, 
że walka z analfabetyzmem, tą 
spusc1zną czasów sanacyjnych, 
przebiega n:i terenie naszego mią 
sta sprawnie, to jednak występu­
je na tym odcinku cały szereg 
niedociągnięć. · 

Po sprawozdaniu tow. Bulzac· 
kiego wywiązała się dyskusja, w 
której głos zabierało wielu mów 
ców. I sekretarz KM PZPR, tow. 

Kubicki, krytycznie omówił dotych roku - obowiązuje uiszczenie za- Aby iWięc uzyskać wlaśclwy i ko 
czasowy styl /Pracy Wydziału liczki na podatek gruntc.wy za rok rzystny dla płatnika wymiar zalicz 
Oświaty i Pełpomocnika Rządu do 1951 - w wysQkości 60 ~t kl. wszyscy tólnic.y wblni dostar· 
Walki z Analfabetyzmem na mia wymiaru podatku gruntowego, us~a cz:-ć do. pu~k.t~w ~upu wyznaczone 
sto Pabianice. Rejestracja analfa lone.90 za rol 1950. - Wpłacaiue ilośd ;hoża w oł:resie mies1ęcy 
betów została powierzchownie zaJio.ki musi hJ-C. do.kona~ w Ciągu s.tyania ł lutego br. 
przeprowadzona, nauka na kur- miesitcy styc1;ttia i lutego br. - W zwiążku r tym wszystkie wy­
sach dla analfabetów w zakładach ~ spó!e~gc:> Wen\~a P1·~- znaczone póiniejsze tt.rmi~y odsta­
pracy także nie przebiega dość OJ.U{ll MitjskieJ c-zy Gminnej Rady wy 2!boia na słup za.stają anulo:wa-
sprawnie. Narodo'\\•ej. ne. Rolnicy we własnym interesie 

Towarzysze Książak, Włoch, Pa Naltiy zaznaczyć. że pnyzna- wimń niezwłocmie odstawić całą 
włowski i inni również pośWięcili ne płatnikonY p«:idatfni gruntowtg.:> ilość zbo:ta, wyznaczoną im w ra~ 
wiele uwagi problemowi walki z ulgi ( 2 art. 11• nst. 1-5 i art. 15. mach planowaSP skupu na r~k go-
analfabetyzmem oraz wskazali nst. 2• pkt. - z dnia 28 czerwca spodarc21y 1950-51. 
drogi, po ~tćirych należy kroczyć. 1950 r. o p~datku gruntowym) hę- Odstawiając zbot~ w styczniu. a 

clą uw~ględ~1one: . najpó:!nltj w lutym, płatnicy p-odi'lt-
aby zlikwidowanie analfa.Q1=ty2:?11U Jak 1est ~'}'llllenana zaliczka na ku gruntowtgo un~kna koniccmości 
przeprowadzić w terminie. " ' podatek gruntowy za rok: 1951 i bd wpłacania podwyis.zmiej zalicrkł na 

W dalszym ciągu obrad ~rzyjęte ettgo zależy jej ~ysokośc? podatek gruntowy 
zostało zarządzenie w sprawie o- A "'ifc - plamicy podatku grun- • 
graniczenia sprzedaży i podawani~ towego, których dochody w 
n:iipojów alkoholowych. Radni i roku 1~50 ni~ przekroczyły sumy 
zebruni zairządzenie to pn.nęl~ z 360 tysięcy zł. (według starci walu­
'}/ tilkim zadowoleniem. ty}. a którzy przypadającą na nid1 

ilość zboża w ramach phmowego 
skupu na rok gospodarczy 1950-51 

Płyną dar, · dostarczyli do punktów skupu w ter 

lr11iłf1 1tartvlna -
Uwaga.członkowia podstawowe i 

orpa~izatii partyjnej . 
- · Mtęd~tsztołna t. r. h minie do 31 grudnia 1950 r .• będą dla dzieci KOreońs&iC mieli "' . •mienoną zalickę w wyso-

• kości 50 ~rocent wymiaru podatku Dziś, dni.n 21 5\ycz.nia br, o g-Ode. 
Do dnia WC:ZO'r.3(!szego wpłynęło do gnmtowegó• za rok ubiegły. Zaś d 10 r~o, w lok~u Komitel\t Miej­

magazynu Komite·tu Obrońców Po- W!!zyscy płatnicy po.datku gruntowe skiego KM PZPR przy ul. Lima­
lrnJ·u w ~ab!anicach 1646 podarków 90, któuy pt"""'ada1·ą-:e na nich ilo nowS11tiego 11 odbędzie s'.ę zebranie 

-.rr ipodstawov.>ej 01•gnnizncii partyjnej 
dla dztleci koreańskich. .Jest. to ści zbo::a w tamach planowego sku Mięc:bysozko]na. 
odrzież. konfekcja, artykuły skórza- pu luB z tytułu podatku gruntowego Obeaność wszystkii.ch 1owarzysiiy 
ne i tp. Również i ofiary pienię~ nit odstawili do punktów skupu w obowiązkowa. 
bez przerwy napływają. a suma ze- tcrmlnJe do 31 grudnia 1950 r. f nie ___ _. 

bra.n~ch j~ż 7000. zł„ swia~cz! r.aj- ~~5jta;·t:;~ 'br.5t~~~~it~i:li n:~~!= Liqa Morska w Pabianicach 
l<0p1eJ o . ofiarności spoleczerurtwa na kę podatku gmntow~go wymierzon11 
szego zruas.ta. I w wysokości 75 procent V..')'llliaru 

,. Trójki pokoju" w dalszym ciągu podatktt w-uutowego, ustalonego za 
zbierają dary. 1950 rok. 

puyjmlJie iall~ no kuny PfllSposobienia 
mOłyoor~hgo 

Chłopcy pragnący poświęci~ !rlę 

Plenum włókniarzy o h r a'duje 
Wszystkim innym płatnikom po- uwodow.i marynarskiemu mogą 

datku gruntowego, którzy wywiąza qłosić się do Od&latu Liił Mor­
B się z dostawy zbota i: tytułu po- skiej w :Pabianicacll przy ul. Armii 
datku gruntowego I odstawili wyzna LudO'Wej 12, celem caplsani.a się w 
czoną im ił~ć zboia w ramach p1a Wy~ale Sikolenia. 

Kilka dni temu odbyło się w Pa­
bianicach przy ul. Bagateli 2 roz· 
szerzone plenum Zarządu Oddziału 
Związku Zawodowego Praco~i­
ków Przemysłu Włókienniczego. po 
święcone omówieniu współzawodni­
ctwa pracy oraz wanmków byto 
wo-socjalnych robotników. 

Tow. Iiern1e1, kierowni~ Oddzia 
łu Związku Zawodo:wego Włóknia 
rzy w Pabianicach zapoznał Zł!bia 
nych z rozwojem współzawodni­
ctwa pracy w zakładach włókien­
niczych za rok ubiegły. 

Oceniając krytycznie wykonanie 
planów produkcyjnych w poszcze­
gólnych zakładach włókienniczych 
- tow. Hermel powiedział: „N ale­
ży stwierdzić, że plany miesięczne 
wykonywane-' były systematycznie, 
jednakże często niektóre zakłady 
włóklennlcze wykonywały je kosz­
tem godzin nadliczbo:wych. W ynlki 
te byłyby daleko lepsze. gdyby ra­
dy zakładowe i komitety współza­
wodnictwa pracy głębiej wnikn.ęły 
w przyczyny hamujące wzrost pro 
dukcjl. Przyczyn tych jest jeszcze 
dość dużo. Przede wszystkim słaba 
jest dyscyplina pracy. Na skutek 
nieusprawiedliwionej nieobtcności 
przy pracy i spóźnień, tracimy w 
ciągu 10 dni przeciętnie około 8 ty 
sięcy metrów tkanin. 

Program na niedzielę 21 stycznia 
195ł r. 

6.50 Poe7ątek audycji. 6.53 Sygnał 
czasu. 6.55 Program dnia. 7:00 Mu­
zyka ludowa. 8.00 Dziennik poran­
ny. 8. 15 Polska pleśń masowa. B.20 
Muzyka rozrywkowa. 8 50 ĄudvC!d 
S.K.R.K. (Ł) 8.55 Chwila muzyki. 9.00 
Muzyką poważna. 9.30 Portret Lf'ni­
na. 9,45 Wii".~ tańczy i śpiew<1. 10.')0 
Przegląd prasy. 10.05 Skrzynka ogól· 
na. 10.20 Poezja i muzyka. (Ll 11.15 
Od naszych korespondentów" (Ł) 
1 l .25 Koncert iyrzeń. 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.04 Przegląd czasopism. 12.15 
Muzyko w wyk. ork. Polskiego Radią. 
13.00 Aud, oświatowa. (Ł) 13.15 Spę· 
dzamv przyjemnie czas wolny od PTi:I 
cy. (Ł) 13.25 O Studium Przygoto­
wawcr.yrn. (Łl 13.55 Chwila muzyki. 
14.00 Wsr.e'chnica Radiowa. 14.20 Mu 
ZY"ka dwufortepianowa. 14AO Aucl. 
oświatowa. 14.50 Muzvke. 15.15 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Nasze 
chóry śpiewają. 16.20 Proza. 16.35 
Muzyka. 17,00 Dziennik popołudnio­
wy. 17.20 Koncert Chopinowski, IB.0.0 
Audycja masowa. 19.00 Koncert nle­
dzielny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Koncert rozrywkowy z Łod?.i. 
20.45 „ W Smolnym", słuchov;isko, 
21'25 Muzyka taneczmi. 22.05 Wiado 
mości sportowe z Łodzi. 22.15 Wie· 
domości sportowe z całej Polski. 22.45 
Pieśni różnych narodów. 23.00 Ostat· 
nie wiadomości. 23.10 Mnzyka dla 
wsiystkich. 23.55 Program na dzień 
iiastępnv. 24.02 Koniec aurl. Hymn. 

Poważnym hamulcem w wykony Wybory będą przebiegały ~v Tow. Zagórski z ZPJ w Pabia-
waniu planów produkcyjnych jest myśl regulaminu i wytycznych 6 nicach stwierdził, że współzawodni­
zła organizacja pracy, n!edostatecz- plenum CRZZ, które mają na celu ctwo pracy dzięki należytej opiece 
nie rozwinięta akcja doszkalania ro ulepszenie pracy organizacyjnej orga,nizacji partyjnej, rady zakłado­
botników nie ;wykonujących baz Związku Zawodowego, oraz \././ ce- wej i dyrekcji roz:winęło się w 
akordowych, a przecież na cell! te lu podniesienia stylu pracy rad za- PZPJ pomyślnie i dbjtło więkc;zą 
są przeznaczone odpowiednie fundu kładowy-ch. część załogi. Równfeż i socjallSt:ycz 
sze. Dyskusja, która się wywiązała na dyscyplina pracy znacznie poci-
Zakłady Przemysłu Ba\l{ełniane- nad przemówieniem tow. Hermela niosła się w ostatnim kwąrtale i ro­

go· w Zelowie ' produkują bar.dzo nis wykazała poważne niedociągnięcia botnlcy nie 6}'.>U!iiczają dni robo­
ką. jakość, w zakładach ·tych około w pracy rad zakładowych. czych, nie spóźniają się do pracy. 
90 proc. robotników nie wykonuje Tow. Łącki, przewodniczący ra- Praca Referatu Socjalnego równiet 
baz akordowych. W ZPB w Pa~ dy zakładowej w PZPB omówił polepszyła się. a robotnicy są zao­
bianicach nie objęto jeszcze <loszka szeroko zagadnienie i:-racy . komite- patrywani w ubrania robocze. 
laniem wszystkich robotników nie tu współzawodnictwa w fabryce. Przewodniczący rady zakładowej 
wyrabiających baz akordowych. Komitet ten nie wykai:al się zbyt z PZPW, tow. Ciesielski mówił o 
Dalszym brakiem jest brak kontroli aktywna działalnością. Ptzyczyną braku współpracy z dyreltcją. 
nad wykonY';vaniem planów produk tego były przede wszystkim Stwierdził on, że majstrowit na sa­
cyjnych ze strony rady zakładowej częste reorganizacje komitetu współ lach często po kumotersku ustosun­
i komitetu współzawodnictwa pra- zawodnictwa pracy. Komisja norm kowują się do robotników spóinlają 
cy. również nie pracowała aktywnie. cych się do pracy. Przykładem tego 

We współzawodnictwie pracy w Tow. Łącki mówił następnie 0 zbyt może być fakt, że majster z drugiej 
Pabianickich ZPB bierze udział po słabym propagowaniu wczasów pra zmiany zapisał mniej minut spóź­
nad 55 procent załogi. We współza cowniczych wśród robotników. nienia robotnikowi, który się spót­
wodnictwie zespołowym bierze u· Ob. Nowakowa, przewodnicząca nił. Wydział Socjalny ~ PZPW 
dział 990 zespołów. We współza- rady zakładowej z Zelowa szeroko zbyt słabo interesuje się sprawą w<y 
wodnictwie indywidualnym bierze omówiła ruch współzawodnictwa w jazdów robotników na wczasy. 
udz1'ał około 13 procent ogo'łu ro- zakładach . Kom.ltet współzawodni-„t z I · · · Sekretarz rady zakładowej Zakła botników. ... wa pracy w ~e owie me pne1a- . 

wiał akty..,.mości. Większość robot dow Ba~ełnianych w Moszczenicy, 
W ZPW w Pabianicach iwe ników .w zakładzie nie wykonywała tow. Jamk mó)Vił o poważnej bo­

współzawodnictwie ~espołowym bie swych baz akordowych. Ruchem 1 l.ączce zakład~w, którą jest b~ak 
rze udziat I 9,2 procent załogi, we współzawodnictwa objęto zbyt ma- zlobka dla dzieci. Robotnice pos1a-
współzawodnktwie indywidualnym łą ilość robotników. dające dzieci, nie mając je gdzie po 
77 procent ogółu robotników. zostawić, często spóźniają się, a nie 

W Zakładach Przemysłu Jedwab z I . d k raz nie przychodzą do pracy. 
niczego we współzawodnictwie ze- na eZIQne Q Umenty Przedstawiciel Zarzadu Głów-
społo;wym bierze udział 20,6 pro- • w . . . .. nego Związkµ Włókniirzy, tow. 
cent ogólu robotników. We ws pół- . posiadamu n~see.i redakCJl rmaj Bertran. dokonał podsumowania 

d
•. . duJą się dowody l pcrtfel ob. Cze-

zawo nictwie lndyw1dual~ym 54.~ słinva Szczawińskiego ur. 20 lutego dyskusji oraz zapoznał zebrmych 
procent. Ogółem we współzawodm 1919 r. w Nowe1j Wsi, gmina Hele- z regulaminem wyborczym do no„ 
ctwie pracy bierze udział 75,5 pro nów, a zamiesa.!całego obecnie we wych rad zakładowych, grup zwląz 
cent załogi. wsi Wier.zchy gmina Wiewjórczyn, kowych itd. 

Tow. Hermel omówił następnie, po;~\;:~~i~g~ortfel są do odebrania Zebrani na p1enu~ podjęli dwi: 
w związku ze zbliżającymi się wy- w redal,;cji „Głosu Pabianickie.go" uchwały: w sprawie współzawodm 
borami ogniw związkowych, sprawy przy ul. Armi'i Czerwonej 19 w go- ctwa pracy i War\lnków bytowo-
organizacyjne. Członko:w!e grup na dzinach od 15 do 17. I socjalnych. 
wspólnym zebraniu wybiorą spo­
śród siebie mężów zaqfania, delega 
tów ubeżpieczcniowych oraz spo­
łtcznycb inspektorów pracy. Przy 
radach 1akładowych oddziałowych 
mogą bvć za zgodą Zarządu Głów 
nego właściwego związku, powoły­
wane lnne komis je stałe lub tymcza 
sowe, zakres· działania I sposób po 
woływanła lub wybory komisji ok.re 
ślają oddzielne regulaminy. 

Brok wieszaków 
w Ambulatorium Dentystycznym 

Egzaminy rloirzałości dla eksternów 
Prezydium Wojewódzkiej Rady czyć metrykę urodzenia z Urzędu 

Narodowej w Łodzi podaje do Stanu Cywilnego, życiorys z do­
wiadomości. że egzaminy dojrza .kładnym wskazaniem, gd21ie się 
łości dla eksternów zamieszkałych kandydat uczył, jakie składał e­
na terenie wojewódŻtwa odbędą I gzaminy i jak przygotow~ał się 
się przed Państwową Komisją E· do egzaminu dojrzałości. 
gzaminacyjną w Pabianicacłi. Na Ostatnie świadectwo szkolne, 
dn. 15. 16, 17 lutego b .r. wyznacza wykaz lektury z języka polskie­
no egzaminy piśmienne, 26 lutego go, wykaz lektury z języka obce 
rozpoczną się egzaminy ustne. go nowożytnego. 

Kandydaci do egzaminów win- Kwit o wpłaceniu taksy I egza-
ni przedłożyć w Prezydium Wo- minacyjnej do jednego z Oddzia­
jewódzkiej Rady Narodowej - łów Banku Narodówęgo (konto 

.w Pabianicach przy ul. Tqiugu Wydział Oś\l<liaty - Łódź. ul. Ja dochodów budżetowych Minister-· 
tta 4 z.najduje się Miejskie Ambu racza 11, w terminie nie przekra st\va Oświaty, część 23, rozdział 
latorium Dentystyczne, prowa·izo czalnym efo dnia 10 lutego włącz 7, tytuł 2, paragraf 8) - w wyso 
ne przez ZLP. w ambulatoriurrl" nie, następujące dok11menty i dane: kości 36 zł na egzamin pełny, po 

Podanie, w którym należy wska 3 zlot$ za poszczególny egzamin 
łlrak jest wieszaków, na których zać wydział (hum.przyrodn., mat.- przv e~zaminie cześci<)wym. 
mogliby pacjenci wieszać swe fiz.) - według którego kandydat Należy dołączyć dwie fotogra-
okrycia. pragnie zdawać egzamin. fie, za~patrzone podpisem i po-

Kierownictwo Ambulatori~m Zaznaczyć, z którego z czterech świadczone przez prowadzącego 
Den:tystycznego w Pabianicach po ję-zyków obcych nowożytnych (ro meldunki, a także Ś'Wiadectwo mo 

syjskiego, angielskiego, francus- ralności (niekaralności) wystawi.o 
winno pomyśleć o ~ainstalowaniu kiego i ;niemieckiego) chce kandy ne przez kompetentne władze w 
wieszaków. dat zdawać. Ponadto naleiY, dol.~ miefacu zamieszkania kandyd1tta. 

nowe-go skupu. będrlt' wymittzona Wydi:iał Srkolen!a Z~ądu Od­
zallcla w gotówce w wv. sokośti 60 działu lAgi Morskiej w 'Pablanicach 

przyjmuje r.głos.tenia do szkół Ma­
proc. wymiaru podatku gruntowego tynllrkł H4lndlowej, o<;hotniczej służ 
u 1950 r. by w m~n:aree ore2 do szkół Ze-

Platnicy podatku gruntowtgo, któ glugi Sródlądowej. Prl:yjmowane są 
rzy nie 'W)"Wiązali się ;:: nałoionego równid znpisy na kursy żejllarskie 
na nich obowiązku dostarczenia do dla aktywjstó\V Ligi Morskiej, a tak 
punktów skupu określonej im ilości że zapisy kandydatów na kursy ko­
~bo.; .· . respood~cyjne 1Praysposobienia ma 
"' „ą. obo'\'itązanł - są uiśc1t w ty~ rynarskiego. . . 
~ talą za1f~zkę lub jej cz,ść: odi:o Bll~cb inf~na~ji "µa7lela \ 100-
wladającą rownowartoscł zbo=a, rue ł)~Y pnyjmuje Od<iz!i?ł Llgi Mor­
dostarczonego przez nich w ramach SlQej pny Ul. Annii Ludowej 12. 

POR "'ONI H ftOl..itlł•A 

Jak oszczędzac paszę? 
Zima dla· rolnika-hodowcy trwa I ką jednak suchą siecikę zwierzę 

mniej · więcej ód końca pazdzierni ta niechętnie jedzą . .Jak temu za 
ka do pOC'2ątku maja, czyli od o- radzić? Poddać sieczkę fermenta 
stał.niej do pierwszej trawy. W cią cji. Do skrzyni, dużego szaflika 
gu całego teg() czasu inwentarz lub wprost w czystym kącie bu­
karmi się paszą zimową. Ważną dynku sypiemy sieczkę, ugniata· · 
pozycję w tej paszy odgrY'va sło my, następnie polewamy ją wodą, 
ma oraz siano. po czym ponownie silnie ją udep 

Jak oszczędzać paszę słomiastą? tujemy. Po takim polaniu wodą i 
Słomy podściółkowej wychodzi ud~ptaniu sieczka zagrzewa się, 
mniej, gdy ją tnie się na kawałki fermentuje i nabiera przyjemne 
nmiej więcej 20-30 cm. długoś- go zapachu i smaku. Po 48 godzi 
i::i. Tąjł: pocięta słoma posiada nach pasza jest gotowa. Daje się 
znacznie więcej otworków niż nie ją zwierzętom ostyeniętą. Tak 
poctęta i łatwiej w nią wsiąkają przyrządzona sieczka ~ jest bardzo 
płynne odchody zwierząt. Oszczęd chętnie zjadana przez zwierzęta. 
n?ść n~ słomie jest wówczas bar Kto może się postarać 0 wywar 
dzo duza. . lub melasę, może si eczkę zamiast 

To samo dotyczy w~ze~k1ej sło wodą polać wvwarem lub rozlwo 
my p11stewnej oraz siana. Z pa· · , 
s'T.y słomiastej, zadanej za dra bi :em melasy. P~sza w_owc~as j:s~ 
nę, zwierzęta wyjadają smaczniej Jeszcze ~maczniejs~a. l poz~me~ 
sze cząst!d, resztę zaś ściągają sza. Mozna równ1ez do s1eczk1 
pod nogi - „podścielają" się, Nie dodać drqbno i;lekv.nych okopo­
ma to większego znaczenia, gdy wych (zwłaszcza buraków) i do­
paszy jest dużo. Nie można jed· piero taką mieszanini:: ppddać fer 
nak do tegą dopuścić, gdy mamy mentacji. W tym ostatnim wypad 
jej stosunkowo niewiele. W tym ku nalei:y uważać, aby nie da­
wypadku należy wszelką paszę wać paszy zbyt sk\\· a~niałej. Pa­
słomiastą (mieszając różne jej ga szę tę winno się przygotowywać 
tunki) rżnąć na sieczkę i tylko w I codziennie i to tylko w ilości wy 
tym stanie dawać zwierzętom. starczającej na dzienną dawkę 

Wiemy z doświadczenia, że ta. dla całego inwentarza. 
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le.ninizm. u Skarb n • lCa 
·ogromne nakłady dzieł Włodzimierza Lenina w ZSRR 

Co pisała proso łódzko w dniu 2·1 stycznia 1931 r. 
TYDDmQ" „T.RZEClH J!f' 

W czasie ubiegłej nocy ina kamie­
nkach i parkanach łód;l.lkdch pojawń.­
ły się liczne ina!Pisy, m.ailowa;ne czer­
woną farbą. Pirzeważalją „Trzy L" -
na cześć Len:iln-.;i, Róży Luksemburg 
i liebkneGhta, k·tórych rO<!Zll!ica 
śmierci przypada w bieżącym ty­
go:_dniu. 

W seeregu punktów miasta iroz\we 
szone zostały ozerwone sz:ta.ndairy, 
!lla.01Paitrzone w „trzy L", wizględinie 
w :inne napisy, propagujące walkę 
wzeclw wojnie, wall!kę z bem'obo­
ruęn i ta. 

DA!LSZY SPADEK 
URUCH.Oi\l!lfl)NllA W PRZEMYSLE 

WŁOK!IENNICZYM 

„Głos Poranny" pisze: W okresie 
pośwdątecznym nastąpił dmszy spa­
d ek uruchomienia w w~e:lkiim prze­
myśle włókienniczym. 

W przemyśle bawełnianym nie 
praco\vało 14 wiielKdcli fabryk, w 
pmemyśle welntlaaiy.rn - w dalsri'ym 
ciągu 13 Wiielkiich fabryk było unie­
ruchomion ych. · 

ZNI!EStliENłE 
SZEREGU KAS CHOif:YCH 

„Czynniki ;raądowe" zadecydowały 
już likwidację 1·86 mniejszych tere­
nowych Kas Chorych. 

G enialne [)r.ai:e Włodz.imieraa 
Lenina odegrały og1romną rolę 

w dziele stworzenia partii bolsrz:e­
wickiej, w walce partii o zwycię­
stwo rewolucjli proletarfack.iej, o 
utworzenie pie~ego na św'iede 
państwa socjalistyce.nego, o ribu do­
wainie w ZSRR sooja'1!is.tycznego sp-0 
łeczeństwa. Prace te mają niezrilier 
nie •doniosłe ~eme d'la sprawy 
budownictwa komunizmu. 
Zwycięstwo Wlielkiiej Socjal:istytt­

nej :Rewoluaji Paźd7JierrukoweD shvo 
rzyło nieog.rainiozone możliwości 
jak najszerszego rOZipowszechnienia 
dzieł Le?llina w ikraju red7Ji.eckim. 

Ogólny nakład tych dzieł wynlósł 
w ZSRR do końca 1950 iroku 203. 700 
ty~ &\l"Zemplarzy. Dzieła Lenina u ­
ka.-zały się w ZSRR w 77 językach, 
m. in. w jęrzY'kach narodów, które 
przed Rewolucją 'Paźwernikową 
nie miały n awet własnego piśmien­
nictwa. 

RKP(b) i zakonczono w r. 1926. SKła· 
dało się ono iz 26 tOJDów, :za.wieraJą,­
cych około 1500 pra<:. 

Po śmierci Lenina, w styczniu 
1924 ir"., II Zjazd Rad poWTiliął uchwa 
łę treści następllljącej: 

„Najlepszym pomnikiem uczcze-
nia pamięci Włodzimierza Leni­
na. będzie szerokie, ma~we roz­
p owszechnienie jego dzłeł; uc1Yni. to 
idee k1)munizmu własnością, wszyst­
kich ludzi pracy". 

Po1'iqja a.resztowała szereg osób, 
podejrzanych o ma•low1anie komund.­
stycznych haseł ·i wyW\ieszenie srz:tan 
darów. 
Weżoraj po ipołudniu - pmed sze 

regiem fabryk łódik:ich umądrzono 
wiece li. masówki. 

ZATARG u GEY·ERA W okres.ie władzy xadzieckJej uka 
. . zały się cztery WYdania wszystkich 

W wykonaniu powyższej uchwia~y 
oraz uchwały Xi!II Zjarzdu RKP(b), 
z maja 1924 r., Lnstytuit Lenina wy­
dał w latach 1925 - 1932 drugie wy­
danie dzieł Lenina orari tr1:ecie -
znaCIZIDlie tańsze - choć nie różniące 
się od II wydania ani -pod wzglę­
dem riawarto.ści ma.teriału. am jego 
układu. Wydania te ukazały się w 
30 tomach każde !i objęły dodatkowo 
- w porównaniu z pierwszym -
1265 prac Lenina. Prrz:eciętny nakład 
poszczególnych•tomów drugiego wy 
danfa ;przekr0e2ył 100 tys. egzem· 
plarzy, tnzeciego - ponad 500 tys. 
egz, Pełne trzecie wydanie puz.etłu­
ma<:zono na język u<kraiińsłci, a po­
szc-zegó1ne tomy ukazały się w ję­
zykach: białoruskim, gruzińskiim, 
azerbejdżańskdm i orm.>iańsłcim. 

Policja do późnej nocy interwe­
n iowala - roz,pędza1jąc gromadzące 
się tłumy - !PTZY czym doszło do 
powaiżnych starć. 

W tkalni auitomaty<::?lne~ Geyera I dzieł Lenina; ukazało się t>akże w 
- i·obotnicy usunę1i s:iłą z sali maj- masowym nakład:z;ie Wliele oddziel­
stra Nożyczkowskiego, którego wy- nych prac, jak rów.nież kil.ka wydań 
w.ierciono IPOZa obręb fabryk-i na tacz dzieł wybranych oraq; zbiorów prac 
ce. W wy.raku konfliktu tkali"lia na. określony temat. 
została· izamlmięta. Z.awerLwana na OpraeowYWanie pie~ego wy. 
miejsce policja rozproszyła robotni- dania d7lieł Lenina. r.ozpOCtLęto w r. 
ków. • 1920 w myśl uchwały IX Zjazdu 

M. in. jpmed wli.ęriieniem na ul. 
Gdairskiej (Długied) potUII'bowaino ii 
aresztowaino szereg opo1-a\ych osób. 

Kultura fizyczna i sport w Czechosłowacii 
W r. 1941, z iniclatywY towarzy-

Spójnia opiekuie się 
młodzieżą szkolną 

stają się coraz hardziej powszechne, W dniu 15 stycznia 1951 r. w 
ZKS „Spójnia", odbyła się konferen 
cja szkolnych kół ' sportowych, bę­
dących pod opieką „Spójni". W kon 
ferenc.ii wzięli udział profesor oWie 
wYchowania fizycznego - · opieku­
nowie poszczególnych SKS-ów. 

p rzejęcie opieki nad l.'ozwojem. 
wychowania fizycznego przez 

państwo daje w Czechosłowacji wi· 
doczne rezultaty. Sport zatracił 
swój elitarny charakter, jaki posiada 
we wszystkich krajach kapitalistycz 
nych. Młodzieży robotniczej umożli 
wia się korzystanie ze wszystkich ro-

We wtorek dnia 23 hm. I 
podamy wyniki 

naszeg o 

"N owo r ocznego 
Ko nkursu 

Sportoweg o H 

dzajów sportów, do których ma zct­
miłowanie, a które daw'niej, jak np. 
tenis, narciarstwo, kolarstwo. pje by 
łv dla niej dostępne. Obecnie dąży 
się do objęcia sportem najliczniej­
szych rzesz młodzieży i stworzenia 
jej takich warunków, w jakich hy 
mogła rozwijać swoje umiejętności. 
Mówiąc o perspektywach rozwoju 

wychowania fizycznego w Czecho· 
słowacji gen. L. Svoboda - wicepre· 
mier Rządu i przewodniczący Pai1-
stwowego Urzędu do Spraw Wycho­
wania Fizycznego i Sportu, stwierdził: 
,,Młody człowiek, zdrowy i wszech­
stronnie przysposobiony do wymo­
gów sprawności fizycznej ma obec­
nie wszelkie dane ku temu, aby stać 
si~ naprawdę przodownikiem w no­
wym życiu". 

W miesiącach letnich odbyła się 
pierwsza runda igrzysk sportowych 

. młodzieży robotniczej CSR. Miała 
ona na celu pozyskanie nowych kadr 

Wszystkie stare księgi katastralne, uprawomocniające obszar­
nicze władanie ziemią zosta,ły wszędzie zniszczone, 

Nowi chłopi, oprócz zi-emi, otrzymali 50 tys. obszarniczych ko­

ni, 130 tysięcy sztuk bydła r ogatego, 200 tysięcy owiec. Do społecz­
nego użytkowpl)..ia - poprzez komitety chłopskiego stowa~zyszenia 

Samopomocy - oddanych zostało ponad sześć tysięcy traktorów, 

5,5 tysięcy młockarni, tysiąc lokomobil, 60 tys. pługów, 27 tysięcy 
żniwiarek. Chłopi uzyskali na własność spółdzielczą około tysiąca 

różnych warsztatów, dziewięćdziesiąt wiejskich kuźni, sto młynów, 

°"" ytwórnie masła i sera, tartaki itp. obszarnicze miecie. 
W dwa lata po przeprowadzeniu reformy rolnej bawiłem w Me­

klemburgu, od dawna uważanym za <lstoję niemieckiej .reakcji i feu­

dalnych stosunków. Swego czasu Bismark tak wyraził się o tej 

n:emieckiej prowincji: 

„Gdy nadejdzie koniec świata na ziemi, udam się wówczas do 

Meklemburga. Tam we wszystkim, i w życiu, i w wydarzeniach -
pozostają o pięćdziesiąt lat w tyle poza współczesnością" . 

Jak njedorzecznie brzmiałoby teraz owo twierdzenie Bismarka! 

W, Meklemburgu, .podobnie jak i w innych częściach radziec­
k:ej strefy -0kupacyjnej, nastąpił istotnie „koniec świata" dla warstw 

r-.:;ąQzących, dla junkiersqva, dla niemieckich feudałów-obszarników. 

Daleko postąpił Meklemburg w dziedzinie reform socjalnych. Milion 

hektarów gruntów oddano tu robotnikom rolnym, 1przesiedleńcąm 

i małorolnym. Starto z powierzchni ziemi - liczne dwory i zamki 

meklemburskich baronów. A pojedyńczym obszarnikom, nie zoie­
głym na zachód, najsurowiej zabroniono mieszkać bliżej niż 

w [>romiemu 50 kilometrów od ich byłych posiadłości. 

Razem z kaip:tanem - artylerzystą Bagoriniem, agronomem ra-. 

dzieckiej rejonowej komendantury przyjechaliśmy do wsi nowych 

chłopów Szedorf. Stanowiska rejonowych agronomów były prze­

widziane w etatach wszystkich radzieckich komendantur. 

Mój towarzysz podróży, upTZednio agronom w Woroneżu, wspo­

minał o ojczystych polach czarnoz:emu, snuł nadzieję, iż rychło uda 

mu się powrócić do domu, opowiadał o swej pracy. Człowi~k, któ-

I i przyczynienie się do umasowienia 
spwtu w całym k;-aju. Wielkim suk 

I cesem tej imprezy był udział 110.000 
młodych chłopcó~ i dziewcząt z 16 
różnych gałęzi sportowych. 

Igrzyska stały się jednym ,z naj­
ważniejszych wydvzeń życia sportc. 
wego CSR , i przyczyniły się do od­
krycia szeregu nowych talentów. 

Dzisieisze imprezy 
sportowe o godz. : 

9-la. Sala Młodzieżowego Do­
mu Kultury - zawody w 

koszykówce (mistrzostwa kl. A) gra­
ją: Unia I - AZS I, Ogniwo I -
ŁKS Włókniarz I, Kolejarz I - Kole· 
jarz (Łowicz). Koszykówka kobieca 
ŁKS Włókniarz - Unia I. 

Po rzeczowej dyskusji, ustalone 
zostały formy współpracy klubu z 
młodzieżą szkolną, która w większo 
ści wYPadków, pozbawiona jest cal 
!!'.owicie urządzeń sportowych, a na 
wet odpowiednich sal gimnastycz -
nych, w których można by prowa­
dzić racjonalne wychowanie fizycz 
ne. 

Klub postanowił przyjść tym szko 
łom z · pomocą, przez udostępnienie 
własnych urządzeń oraz fachowej o.. 
pieki instruktorskiej w poszczegól -
nych dyscy·plinach sportowych. 

Czy tabelka ta 
1Q-ta. Sala Spójni (Pólnpi;i:J.ą. 36) 

o mistrzostwo kl. A w koszy- ulegnie iutro zmianie~ 
kówce żeńskiej g'l'Sją: Spójnia - Liga koszykowa rozpoczęła już drugą 
Ogniwo, w koszykówce męskiej o kolejkę spotkań o mistrzostwo Polski. 
mistrz. kl B: Naprzód - Spójnia Na pierwszy ogień poszły zawody lok.Jl· 
(Kutno), Ogniwo (Pabianice) nych rywali. Podkreślić należy wyrów-

nana formę prawie wszystkich zespołów. 
Stal. W sali MDK mecz sze11J11ierczy Dowodem tego choćby zwycięstwo Kole­
juniorów MKS - ŁKS Włókniarz. jarza w Poznaniu nad miei.scową St:\la 

t W p b" · h b k jedynie różnicą dwóch punktów. Poza 11- a. a lamcac mecz 0 · t:Ym zwycięstwa przypadły w udziale ra-
ser{!ki o mistrz. kl A Włó- worytcm. 

kniarz (Pabianice) - Bawełna. Po uw~lędnlenlu wszystkich wyników, 
Sala. Spójni (Północna 36) mecz tabela przyjeła takie oblicze: 

11.go"'y w teru'si'e stoło\•ym ŁKS Spójnia Gdańsk s 7:1 361:299 " • Spójnia Łódź I 6:2 343:294 
Włókniarz - Ogniwo (Lublin). Kolejarz Pozna11 8 6:2 367:330 

15 45 Sala MDK - _koszy~~wka ~:~r'u.16~~f:~w : !~! ~~~ ~m 
• męska kl. A KoleJarz (riotr- AZS warszawa s 3:5 301:333 

ków) - Spójnia I. ogn:wo Kraków 8 2:6 324:359 
Stal Poznań 8 0 :8 231:319 17-ta. Sala. l\.IDK mecz ligowy 

w koszykówce męskiej pomię­
dzy Spójnią, (Łódź) a S~lą, (Poz· 
nań) . 

Tabela w Jrnszykówcc żeńskiej przedsta­
wia się następująco: 
AZS Warszawa 
Spójnia Warszawa 
Gwardia Kraków 

Pływalnia MDK mecz pływacki 0 Kolejarz Wa1;szawa SpóJrua Gdansk 
puchar P. Z. P. Szczecin - Łódź. I ŁKS Włókniarz 

li 
6 
6 
6 
6 
6 

5:1 
4:2 
4:1 
3:2 
1:5 
0:6 

238:1ł6 
212:119 
151:125 
169:1S:; 
Hl:252 
119:253 

r:': - --- .... „ ~„--. . ... ... -~ ł""'<r• ·. 
~:~:-.1.:-..... „ •. .-.... ~ •... „„ .• „ .. -; ....... „ .. -.„ •. „ •••• „ .••.... „ ...... „ .. „ .....•.. : I 

-I J. KO ROLKO W · 9 ~ . 
' • • I : : 
. . . . . . . NOWE NIEMCY 
. 
• • ; =~···.„~3~.~::·1~:.::::::•:·~:- ~~· .• „„ •..•. „ .• „ .. . :.:··:~.:·.··_„_:,,•n_:_H• 

. . 
: . . . . 

ry przebył szlaki wojny w Niemczech, zajmował się tu obecnie za­

siewami, sposobami użyźn:enia ziemi, troszczył się o wznoszenie 

domów dla nowych chłopów, trapił się skąd wydostać gwoździ, jak 

zorganizować p1·acę tartaku. Chlubił się swymi sukcesami, szczerze 

smucił się niepowodzeniami. Głowa jego była .przeładowana masą 

najrozmaitszych wielkich drobnych trosk. W ,pojęcie „pracy oku· 

pacyjnej", którą zajmował się kapitan Bagorin, wkładało się tu zu-
1pełnie co inn ego, .niż w zachodhich Niemczech, - 'nasze radzieckie 

ujmowanie· sprawy. Tu, na obczyźnie, radziecki oficer był przede 

wszystkim opiekunem, nauczycielem, doradcą ludzi, wybawionych 

od przemocy faszy2lmu. . 

Kapitan.a martwiło to, że nie udaje mu się wprowadzić w re­

jonie hodowli karpi w rzecz.kach i rozwinąć pszczelarstwa. Uskar­

żał się, że ludzie tu są ociężali gdy doch odzi do wielkich, śmiałych 

przedsięwzię(}. wymagających ogólnej współpracy. 

- Nie 1przyzwyczaili się jeszcz.e żyć łącznie - utyskiwał kapi­
tan. Nie tak, jak nasi, w-0ronescy! Wszyscy tu usiłują działać na 

własną rękę, każdy po swojemu. 

Jechaliśmy wąską groblą między dwoma szerokimi jeziorami. 

Eagorin znów wspomniał o swej idei sztu cznej hodowli karpi. 
- Spój rzcie tylkó, co za bogactwa! I Ryb można tu namnożyć 

tyle, że choć karm nimi całe Niemcy. No, nie szkodzi, ja ich zmu­
szę jeszcze spożywać i miód, i ryby! 

Powiedział to z~ złością, ale zdanie zabrzmiało tak zabavmie, 
. .;e roześmieliśmy się obaj . 

sza Sta.lina, w myśl uchwały KC 
WK:P(b), roo.poozęto pracę nad no­
WYm, czwaao:tym wYdaniem d7Jieł Le­
nina, Tom I ':i II tego wydantl-a uka-
2lały się w r . 1941, tomy 3-35 -
w laitach 1946 - 1~51; na:kła.d k~e­
go tomu przekroczył 500 t ys. egz. 
Wyda.nie czwarte, w porównaniu z 
popr.zednim, r O'T$1:erzone zostało o 
ponad 500 nowych prac. Wszystkie 
teksty zostail:y ponowniie 5(pl'01Wdzo­
ne n a podstawie źródeł (rękopisów, 
wydań autoryzowa1J1ych itd.). 

W nowym wydiallliu 1POdziiał utwo­
rów na tomy dokonany ll!OStal na 
podstaiwie naiukowej periodyzacji 
hist<N.iii WKP{b); p1race i 1isity zamie 
szc:rono w ponządku chronologicz­
nym. 
Materjał i 1nfurmaioydny cz:awarty w 

czwartym wydarau (przedmowy, u ­
wagi, daty z życia i dziaiłai!m.ośct w. 
Le:ni'll.a) został opracowany na nowo. 

Uka..ianie się nowego wydania 
dzieł Lenina sta.nowi ważne wyda ­
rzenie w życiu ideowym partii bol­
szewickiej li narodu radziec~iego, 

Wydano je w jęrzykach wielu na­
rodów ZSRR: w Języku ukraińsk·im 
~azały się już tomy 1_;24, w języ­
ku orm.iańskifln - 1-20, łotewskim 
- 1-19, białoruskim - 1-18, a2er­
bejdżańskim - 1-15, gruzińskim -
1:-14, kuachskiim - 1-10, uzbec­
kim - 1-5, esto1iskim - 1-4, li · 
tews:kim - 1. 

W ZSRR wydaje się t'ó\\'-nież zbio­
ry dzieł wybranych Lenina. W l.a­
tai:h 1930 - 1931 ukazały się dzieła 
wybrane w 6 to.mach. W r. 1933 -
przed 10 rocznicą śmierci Lenina, 
u!kG"Zały s1ę dzieła wybrane w 2 to­
mach. Od tego crz;asu dwutomowe 
wydanie drukowane było cztero­
krotnie - bez izm.'ian. Dwutomowe 
wydanie dzieł wybranych obejmuje 
prace Lelllin:a. które odegr.ały naj-

Mistrzostwa Moskwy 
w siatk ówce 

MOSKWA. Z udziałem 330 dru -
żyn rozpoczęły się w Moskwie mi­
strzostwa stolicy Związku Radziec 
kiego w siatkówce. W składach dru 
żyn znajdują się czołowe siatkarki 
i siatkarze radzieccy z reprezentan­
tami ZSRR na czele. Jak wiadomo, 
Związek Radziecki jest w siatkówce 
mistrzem świata i Europy. 
Spośród czołowych siatkarek i 

siatkarzy w. barwach Dynamo wY­
stępu}ą: Czudina1 Jakuszew, Szcza­
g~ ~l,ta~ew,, .Mątcman, bąrw CDKA 
brom::t nnędzy innymi: Sawwin, Re 
wa i Gailit, w barwach Lok01notiv 
zaś grają: Oskolkowa, Kononowa, 
Pierowa i Siefiedow. 

Rozgrywki potrwają dwa miesią­
ce, n im ostatecznie wyłonią mistrza 
Moskwy. 

Zjazdowcy 
', CSR 

na obozie 
PRAGA. W tatrzafiskiej Łomnicy 

cdbył się tygo<lniowy obóz przygo­
t-0wawc·zy dla 47 najlepszych z.ja­
z<lowców czechosłov,-ackich, wśród 
których byli również zawodnicy wy­
znaczeni do Akademickich Mis­
trzostw świafa. Najle1>szą formę 
wykazali: Brcbel, Spacek, Jira i 
Slaclita. 

ważniejszą rolę w historii partii bot 
szewlickie.i a państwa radzieckiego. 
.Jako wstęp do tego wydania zamie· 
szczono prace .Józefa Stalina o Le­
ninie i leninizmie, Jest to wydanie 
naób&r d2iej masowe, ogólny jego 
na.kład sięga 5.247 tys. egz. Wyda.nie 
dwutomowe stało się podręozną, 
książką dla wszYstkich studiują.cy.eh 
teorię marksnmu - leninizmu, 

W ZW!ią2Jku Radz.ieck:im ukaz1lł !lię 
też szereg wydań dz.i.eł wybranych 
Leniina J. Stalina. W roku 1935 wy­
da.no dzieła wybrane .Lenina. i Sta­
lina. w jednym tomie - dla mło- • 
dzieży. Ogólny nakład t.ego wy­
dania. - które wyszło w pi~u ję­
zykach - przekroczył 3 miliony 
egzemplarzy, 

Z okau.j-i 20 roczl'llicy Wielkiej So­
cjQ:listycznej Rewolucji Październi­
kowej - w r. 1937 - ukiM:ało się 
3-tomowe wydanie dzieł Lenina za­
wfor.ające jego utwory dotycząc~ wy 
danei'1 1917 roku orau; d'Zieła wybra 
ne Leni.na li Staliiina w jednym to­
mie, obejmające prace naip:isane w 
okres.ie od marca 1917 r. do stycz­
nia 1918 roku. Ogólny nakład tmy­
tomowego wydan:ia dz:ieł Lenin.a wy 
niósł 405 tys. egz.; jednotomowe wy 
danii.e drmeł Lenina li Stama ukaza­
ło się w 5 językach w łącznym na­
kład'llie. 323 tys. egz. 
Ukazało słę również wiele tema­

tycznych zbiorów dzieł Lenina 1 
Stalina. W x. 1'!141 wydano zbiór ar­
tykułów i pnzemówień Leillina i Sta­
lina „ 0 budown.iotwie partyjnym" 
(w 2 tomach), który ma dQniosłe zna 
czenie dla wychawalllia kadr partyj ­
nych. Z okazji 25 rocznicy Wielkie­
go Paźd:ciernika ukaza•ł się zbiór 
dzieł Len!ina i Stalina „O Rewolucji 
Październikowej". 

W ok>resie Wielkiej Wojny Naro­
dowej ciostał wydany tzbiór „Kor es­
pondencja wojenna z lat 1917 -1920" 
Lenina oraz zbiór „O obronie socja­
listycznej ojczyzny" · Lenina i St-a­
lina.• 

Zbiór prac Włodzimierza LenJna 
pt. „Marks - Engels - marksizm" 
doczekał &ię w la.tach 1925 _ 1946 
sześciu wydań Ukazał się on w 20 
językach w łącrznym nakładzie 
1.749 tys. egz. 

P o.szczególne dzieła Lenina uika­
zywały się w Związku Radzieckim 
dziesiątki nzy, niektóre - p1tn ad 
100 razy. Prace „Imperializm jako 
najwyższe stadium kapitalizmu" wy 
dano 151 razy w 38 językach, łączny 
nakład - ponad 5 mil. egz.; „Pań­
stwo i l'ewolucja" doczekało się 143 
wydań w 35 językach w łącznym 

nakładzie 4.855 tys. egz.; „Co robić?" 
miało 101 wydanie, w 33 jęrLykach, w 
łą~nym nakładzie prrz.eszfo 4 mJln. 
egz. Przemówienie wygłosz.one 
p~ez Lenina na III Zjeździe Kom­
somołu, (dn. 2 października 1920 ro­
ku) - „~dania Związku Młodzie• 
ży" - wydano 313 razy w 62 języ­
kach w łącrzm.ym nakładzie 12,5 mi­
liona egz. 

W genialnych dmeła.ch Lenina, t 
Stalina. - tej prawdziwej skarbni­
cy marksizmu - leninizmu, znajduja 
masy pracują.ce ściśle naukowe, 
sprawdzone na. podstawie doświad­
czeń walki klasowe.i wskazania i od 
powiedzi na temat wszelkich zagad­
nień, zw.ią,7ianych z walką o lepsz.e 
ży.cie, o socjalktm. 

R. Sawicka. 

- Teraz to jeszcze nic - ciągnął kapitan, ale w początkach -

i śmiech, i grzech. Pamiętam, pewnego razu wyremontowaliśmy 

dwa t raktory. Zabrano je jakiemuś junkrowi. Zwołaliśmy we wsi 

zebranie, mówię - trzeba traktory Przekazać komitetowi chłopskiej 

samopomocy. A Niemcy za nic! Dajcie, powiadają, ciągnąć losy . 

Kto wyciągnie - dla tego traktory. Ile przyszło wlożyĆ starań, 
ażeby ich •przekonać! Teraz sami dziękują . 

Ale sceptycyzm kapitana, przywykłego oceniać wszystko we­

dług z11ajomej mu woroneskiej skali nie zawsze był słuszny. 

W myślach chłopa niemieckiego dokonał się w ciągu tych lat nie­

zwykły przeł-0m. To można było spostrzec na przykładzie ws\ See­

dorf. Przyjechaliśmy tu pod wieczór i zatrzymaliśmy się obok nie­

wysokiego, szarego zamku, w którym zamieszkiwali jeszi;:ze liczni 

chłopi - nowoosiedleńcy. 

T a wieś wyrosła na miejscu junkierskiego majątku Karola 

Prange. Burmi~trz wiejskiej gminy, .Airno Busch, stary ~hłop_ 
z ogorzałą od wiatru, pokrytą zmarszczkami twarzą, przyodziany 

w białą, gęsto tkaną marynarkę, poprowadził nas do zamku. 

W przestronnej, sklepionej sali były jeszcze rozwieszone na ścia­

nach portrety dawnych · właścicieli zamku. Obecnie mieścił się tu 

.gminny samorząd. Obok obrazu, przedstawiającego polowanie, wi­

dniał na ścianie pod szkłem doku1nent, wypisany wyrazistymi go­

tyckimi literami. 

- To - powiedział Busch - akt przekazania ziemi nam na 
własność. Otrzymaliśmy tysiąc czterysta morgów. Przedtem mająt­

kiem władał jeden Prange, a teraz w zupełności starczyło gruntu 

.:Jla czterdziestu gospodar zy. 

Starowina Arno Busch długo opowiadał o tym, jak parobcy 
przesiedleńcy urządzali tu nowe życie. 

Do kantoru wstąpił kowal Karol Mirtzwo. On również jak 
Arno Busch przeniósł się tutaj z Górnego Śląska. Przyjecnał do 

· wsi rejonowy burrrustrz, Winkelmann. Nadeszło jeszcze kilku chło­

pów, którzy także wzięli udział w rozmowie. 

(dalszy ciąg nastąpi) 
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